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WIADOMOŚCI, KRAJOWE
G aze ta , le Conservateur Impartial, zaw iera pod s4 

styczn ia : „ H rabini Czerniszcwowa, zona Wielkiego 
Podczaszego, ozdobioną została orderem  ś. Katarzyny 
agiey klassy.

H rabianka Witgenstein , X iężniczki Galicy nówna, 
Gagarynówna i Urusówna, mianowane są pannami ho- 
norowerai dw oru NN. Cesarzowych.

H rabia 'Maden m ianowany marszałkiem dworu W* 
X . Mikołaja.

Rzeczywisty radca'stanu, Murawjew  gubernator cy­
w ilny nowgorodzki, otrzym ał o rders. Anny  iszey klassy. 
Rzeczywisty radca stanu, Łabzin, mianowany w ice-pre- 
zydentem akademii sztuk pięknych.

Otrzym aliśm y razem  num era gazety senackiey, od 
igo do a6go stycznia r. t. "Ważnieyszć z nich w ybie­
ram y rzeczy dla ogłoszenia w  naszey gazecie:

W' numerze z dnia i2 g o , zaw iera następującą 
Opinia R ady Państwa: „ Rada Państw a na powszechnem 
zebraniu roztrząsała dziennik wydziału ekonomiki pań­
stwa , na przełożenie m inistra ‘skarbu , o rozciągnieniu 
dodatkowego rubla na podatek z ziemi pobierający się 
w porównaniu do podatku podusznago, i zgodnie z wy­
działem ekonomiki państw a znaydując wniosek mini­
stra  skarbu w rzeczy tey z praw idłam i zgodnym, przez 
opiniją postanawia: wniosek ten potwierdzić. —  Na opi­
nii takowey napisano: „Jego  Cesarska Mość, postano­
wioną opinią powszechnego zebrania Rady Państwa, 
w  izeczy o rozciągnieniu dodatkowego rubla na poda­
tek z ziemi pobierający się, w porównaniu z podatkiem 
podusznym , Naywyżey potw ierdzić raczył, i rojtkazął  
wykonać. Dnia 29 sierpnia 1817 roku. Na au ten ty ­
ku podpisał: Prezydent Rady Państwa.

Xiążę Piotr Łopuchin.

Z powodu żądania Sincowa, kupca z miasta Orla, 
w  gub. wiatskiey, który własnym kosztem wybudował 
dom na szpital na 5o osób, i na jego utrzym anie zło­
żył kapitał 5ooo rubli, wyszło następujące postanowienie 
Rady Cesarskiego Tow arzystw a Dobroczynności .•

l) Cywilni gubernatorow ie i zwierzchności , pod 
których zawiadywaniem czynione odtąd będą na zało­
żenie jakichkolwiek miłosiernych zakładów ofiary, przez 
kogobykolwiek, obowiązani są przekonać się: czy o- 
iiary  te  są dostateczne na założenie i utrzym anie tych 
zakładów; jeżeli dostateczne: w tedy przywieśdź do skut­
ku projektowane zakłady, zgodnie z wolą ofiarujących; 
jeżeli zaś ofiary okażą się niewystarczającemi dla osią- 
gnienia tego celu , na jaki się przeznaczają, albo Wy- 
starczającemi będą na samo tylko urządzenie projekto­
wanych zakładów miłosiernyeh, a nie na ich utrzym anie:

, w  takich zdarzeuiach poprzedniczo oświadczyć ofiaru­
jącym : czy zgadzają s ię , ażeby ofiary ich przyłączone 
były do ogólney massy summ , które się okazały nie­
wystarczającemi na założenie takich ustanow ień , na 
jakie są poświęcone; albo cey powiększą swoje ofiarę 
*ło tego stopnia., aźby summa dostateczną stała się 
tak  na urządzenie miłosiernych zakładów , na które się 
poświecą, jako też i na coroczne ich utrzym anie. W  pier- 
frszem  zdarzeniu , [t, j . , jeżeli 1 ofiarujący zgodzi się

połączyć swoję ofiarę z  ogólną massą Summ poiffieni 
n y ch , udaje się on prosto do Rady Cesarskiego T ow a­
rzystwa Dobroczynności, a G ubernutcr Cywilny, albo 
w powszechności zwierzchność mieyscowa, przesyła -  
fiarę do petersburskiey Kady Opiekitńćzey, do massy 
ogólney, z wyrażeniem od kogo, i na jaki cel wesz*® 
ofiara. W  ostatnim zaś przypadku, t. j. jsżeli ofiaru­
jący dobrowolnie powiększy swoję ofiarę ta k , i e  sta­
nie się dostateczną i na urządzenie i na utrzym anie pro­
jektowanego zak ładu , zam iar jego przy wódzi się d o  
skutku przez zwierzchność m iayscową, albo przez sa­
mego ofiarującego , za pozwoleniem zwierzchności, na 
mocy praw.

g) W szystkie ofiary, postępujące pod zaw iadywa­
nie i rozrządzenie R ady Cesarskiego Towarzystwu Do­
broczynności do tuteyszey Rady Opiekuńćzey, na .no­
cy Nay wyżey potwierdzonego urządzenia Kornitetys / 
M inistrów, do ogólney niassy summ dobroczynnych, u -  
żywejf się przez tę Radę na też same przedm ioty, na 
jakie przez samychie ofiarujących były orze*nac<; 17-, 
jak jest postanowiono w poniższćm prawidle.

3) Ofiary, w pływające do ogólney massy, najecj-it 
i tenże przedm iot, zlewają się w j e d n ą  summę, . „tó- 
rcy Rada Tow arzystw a Dobroczynności może zakład-# 
w Petersburgu, albo w  innych mieysęaęh Rossy i . no­
wy zakład dobroczynny, jeżeli ta  summa na załcź uńe 
i utrzym anie jego dostateczną się okaże, albo użyćjey  
na wsparcie i rozszerzenie, będącego już w tym  rodzaju 
zakładu.

4 ) Rada CesarskiegojTowarzystwa dobroczynni :i: 
tych, którzy uczynili ofiary, a ofiary te w płynęły do 
Ogólney rnassy, uwiadam ia przez gazety, rów nie o ich 
otrzym aniu, j a k i  o ich użyciu.

5) O przychodzie i  rozchodzie ofiar, k tóre do o- 
gólney massy wpłynęły, R ada tow arzystw a dobroczyn­
ności przedstaw ia Jego Cesarskiey Mości, po upłynie- 
r iu  każdego roku, w  ogólriem zdaniu spraw y na osno­
wie swojego urządzenia.

P raw id ła  ta k o w e , Cesarz Jegomość, zgodnie za 
zdaniem K om itetu ministrów potw ierdził, a Rządzący 
Senat zwyczayną drogą, do powszechney podał wiado­
mości i wykonania.

Przez ukaz do Rządzącego SeftatU pod d. 10 gru­
dnia, dla niewygodnego położenia miasta Slawiencserb~ 
ska, w gubernii ekaterynusławskiey, z przyczyny częstych 
pow odzi, rozkazano miasto pomienione przenieść do 
miasta Donieęk, w  teyże gubernii, i ostatnie to Sławie-  
tioserbskiem eazywać!

Cesarz Jmć d. 24  października potw ierdził opi* 
nią rady państwa, przyznaiącą udzielenie dostoyności 
ślacheckiey, dla ax ober-oficerskich synów, ^ tó rz y  się 
porodzili przed wyniesieniem oyców ich do rangi oficer- 
skiey; a d. 16 listopada potw ierdził opinią rady państw a, 
zgodnie ze zdaniem pięciu członkow, przyznaiącą do- 
stoyność ślachecką synowi kapitana inżenierów  Leontje- 
wa, a odmawiającą podobnegoz przyznania synowi Czrr-  
nyszewa, m aystra kam ieniarza, k tó ry  nie iest w służbie 
woyskowey, a śyrt ten  urodził się wtenczas, k.edy oy- 
ciec miai rangę podoficerską.

H rabia R zew uski, radca tayńy, były m arszałek 
gubernii kijowikiey, d. 19 listop. r . zeszłego senatorem



mianowany,  n u  zasiadać w  m y m  oddziale 3go depar ­
tam en tu  Rządzącego Senatu.  >

Rządzący Sena t  , przez ukaz okolny pod dniem 
31 s tycznia r. t , , uw ia d o m i ł ,  iż Baron Kampeuhauzen, 
kontro le r  państwa , duia 10 stycznia, wszedł  do spra ­
wowania  obowiązków.

Przez  u k a z a ł  grudnia ,  obywatei powiatu drysień- 
skitfgo, guberni i  witebskiey, A nton i Zborowski, z iiinymj 
w’ tymże ukazie pomienionymi,  o t rzymał  rangę kolie- 
skiego rejestratora .

Donoszą z ‘Tobolska pod i c  grudnia,  r. z., że o- 
kręt  angielski , Brothers, KaprUua  Gordon, zawinął  do 
por tu Ochocka, a i września  r .  z. Ładunek  okrętu pocho­
dzi  z Bengalu. Mieszkańcy bardzo byli zdziwieni,  wi­
dząc okręt  przychodzący prosto z Indyy Wschodnich; 
m a j tk a m i  byli sąrni murzyni  bengalscy.

"  ,  ■ !
K u r s  wileński  ua assygnaty: rubel  si. 3 r. SS‘/2 k.; 

dukat  i o r .  96'/, k.; imperya ł  3 y r. g-5 k.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E
A u k t r j i a .

[Z gaz. brrl.) , D .  21 t. ni. poseł francuzki,  l i r .  
Caraman , w e francuz, kościele ś. A n n y  , obchodził pa­
miątkę śmierci Ludw ika  X V L ,  przez wielkie nabożeń­
stwo żałobne, na którem między innymi zna jdował  się 
n un c ju s z  papieżki. c , . • .

Cesarz  następnego la la  ma objechać D almacja  i 
wszystkie nadmorskie  kraje.

Nowo mianowany wice-król  lombardzko-wenecki,  
aiev-xiąźę. Rayncry, ma rezydować uaprzemiany w  M e- 
dyolanie, J f enecyi, a podobno i w M antuy.

Słychać , i e  w nadworney  Kancel laryi  ma te ra -  
źnieyszy bieg jinteressow bydż odmieniony, tak,  że każdy 
proponent w swoim referacie pracować będzie dla ca ley 
monarchii,. Głoszą także, że minis teryum i Rada  pań- 
ą i *>a ct. tydzień będą miały dwieęsessye powszechne­
go zebrania,  na których Xiąże  Metternich ma prezydo­
wać.

P rzed  ki lką dniami w  tuteyszym kościele Staro- 
wiercow, czyli M echitaristow , ochrzczony został pewien 
człowiek,  który w swojćm życiu doświadczył  dziwnych 
przemian losu. Jest to A h m e d B e y  Solimak, Xiążę Me- 
m eluków, który po wypadkach w iego oyczyznie za­
szłych , uszedł do F r a n c j i ,  a potem ze zbiegu wypad­
ków' woiennych r. 1 8 14 przybył  tdo Niemiec.  Biskuj! 
Orm iańsk i  odbywał  obrząd chrztu ; oycem chrzesnym 
b y b  Bzrilli M ia r i , bawiący tu w interessach zakonu ka­
wa le rów maltańskich.

Bawi się tu dotąd żeszcspe ajent f rancuzki,  ut rzy,  
muiący interessa tych F rancuzów ,,  k t ó rz y ,  dawnie j  
w  p row inc jach  il lyryyskich, posiadali dobra  przez Ań- 
poltona im darowane.

Pon ieważ  Porta O.ttomańska vzbraniala  się zado- 
syć uczynić za wyrządzone gwałty. przeciw banderze 
h i c T.pańskiey , i osadzie jednego okrętu hiszpańskiego; 
całe więc ciało dyplomatyczne, porozumiawszy się z por 
s łein hiszpańskim, postanowiło mocno rzecz tę popie­
rać i noty przesiać, »• . ■ f

U przyw i le jow ana  gazeta  W ied eń  tk a  z dnia 22 
»,tyczn ia ,  zawiera  nas tępu jący  P a t e n t  N. Pana:

M y  F r a n c is z e k  P ierw szy  &c &c. Zważywszy, 
n ies to s o w n o ś c i ,  k t ó r e  z rozk ładu  p o d a tk u  gruDto-  
wego  w e d łu g  i s tu ą ry c h  p r a w id - ł  podz ia łu ,  dla c a ­
ł y c h  P r o w i n c j i ,  C y r k u ł ó w .  D j  «• t r y  k t o  w i Gmiu.  
t u d z i e ż  dla pc iedyńĆzych  k o n t r y b u e n t ó w  Wynikały, 
i r o z w a ż y w s z y  nay d o j r z a ł e j  t e n  n i e d o g o d n y  s tan.  
r z e c z y  i ś ro d k i  do zaradzen ia  o n e m u z ,  uchwalil iśmy* 
aby  w e  w szys tk ich  Naszych  P r o w i n c y a c h  N iemiec  ■ 
Łicb i W ło s k ic h ,  s y s te m a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
w zasadach swoich s łuszne ,  a w wykonan iu  stałe* 
z a p r o w a d z i ć .  P o w o d u ią c e m i  Nas w idokami  w  te ra  
p o w s z e c h n i e  p o ż y t e c z n e m  p r ze ds ięw z ię c iu , '  by ty :  
z a s to s o w a n ie  w y o b r a ż e n ia  nayścis leyszey s p ra w ie d l i ­
w o ś c i , za c h ę ce n ie  do  u p r a w y  z iem i, szczegó ln ie j  p r z e z

r z e t e l n y  wym iar  pod a tk u  g r u n t o w e g o  z aw arow ane ,
i, ile możnośc i ,  naydzie łn ieysze wspieranie  zbawien-  
u y c h  iey  pos tępów . Rozkazuiemy p r z e t o

§ i . )  doda tkow i  g r u n t o w e m u  podlegaią  p o ­
ż y tk i  z zi- nu  i z budynków.

§. 2)  Jako  właściwe p o ż y tk i  z  ziemi, podciągaią się 
p o d  p o d a te k  g r u n t o w y  w szystkie  r o d z a y n e  po w ie rz ­
chnie  z iemij  w s to sunku  do w y ra c h o w a n y c h  na pie > 
niądze z ie m io - p ło d o w ,  iakie p rzy  łożeniu  z w y c z a y -  
n e y  pi lnośc i  uzyskanymi b y u ź  mogą v

§. 3) 'Jak * poży tk i  z budyuków, pod • ągaią sig 
p o d  poda te k  grut^t-?wy; _ p r z y c h . d .  k t ó r y  ta po wie-  ' '  
r zc h n ia  z iemi (ore / / ) ,  iaką budynek  zaymuie,  d r o ­
gą p i e r w o t n e j  p łodnośc i  ( p r o d u k c y i )  czyn ićby  m o ­
gła, gdyby  do tego  używaną  była ,  tudz ież  c z y n s z ,  
k t ó r y  sam budynek  p r z y n o s i  a lb>-przynosić  zd da.

§ 4 )  Poda tek  g r u n t o w y  w ym ie rz a  i nakłada
się według  c z y s t e g o  p r z y c h o d u .  '

§. 5 )  - Za c z y s ty  p r z y c h ó d  g r u n t o w y  p o c z y ­
tu jemy  ów po ż y te k ,  k t ó r y  posiadacz g ru n tu ,  z  ka-  
żdey doń  na leżącey  r o d z a y u e y  p o w ie rz c h n i  z iemi,  
według'  t e raźu ieysźegó '  ga tunku  up raw y ,  uży waiąc 
zwykłego  w gminię  sposobu uprawian ia ,  w la t ach  
zw yczayney  u r o d z a j n o ś c i  mieć może ,  a t o  po  o d ­
t rącen iu  p o t r z e b n y c h  i zw yk łych  w gminie  w y d a ­
tk ów ua u p r a w ę  ziemi,  na zasiew,  tudz ież  na w y ­
pielęgnowanie i na z b n r a n i e  z ie m iop łodów .  * .;

§. ó )  Co do budynków ,  będz ie  się mieć wzgląd 
na p o t r z e b i e  ich u t r z y m y w a n ie ,  t u ó z D ż  na war -  
tość j iąpi ta łową*w przec iągu  o z na cz one go  czasu c a ł ­
kiem albo po  części  ginącą,  a tak po  s to s o w n em  
od t rą c en iu ,  c z y s ty  p r z y c h ó d  podciągnie  się p o d  o -  
p ł a t ę  poda tku .

§ 7 ‘) W yra c how a n ie  c zys tego  p r z y c h o d u  z z i e ­
mi i z t iądynków nas tąpi  d rogą  ekonom ięznego  r o ­
z m i a r u  , mapp owania 1 oszacowani ) .

§..»S. ) R o z m ia r  p r z e d s i ę w e z m ą  umyślni  , t e -  
o r y c z n i e  wyuczen i  i p r a k t y c z n i e  w yćw iczen i  z i e -  
miomTerjcy ze s tanu w o j s k o w e g o  i cywi ln ego .
’• §. p. ') D r o g ą  t e g o  r o z m i a r u  z r o b i  się dla

każdey  Gminy  uinyśhra mappa , k t ó ra  iey o b w o d ,  
i ey  g ran ice  , i każdą' ' p h ł ed y ń c z ą  w p o ś r z ó d  o n e y -  
że  znaydu iacą  się p r z e s t r z e ń  z i e m i ,  według r ó ­
żności  ga tunku  up r a w y ,  osoby właścic ie la .  i nat i t -  
r a ln e y  lub s z t u c z n e j  g r a n i c y ,  vy t o p o g ra f i c z n e  m 
p o ło że n iu  . ksz ta łc ie  . i w p r z y i ę to m  o znaczen iu  
m ia ry  w y o b r a ż a ć  będzie.

§ 10.  )  Oszacowanie  p rze ds ięw e żm ą  um yśl ­
ni K om m isa rze  , z m ieyscowemi  i e k o n o m i c z n e -  
mi  s t o s u n k a m i 'D y s t r y k tu  , dla k t ó r e g o  się ich w y ­
z na cz y ,  doskonale  obeznan i  , w p r a k t y c z n y m  g o ­
s poda rs tw ie  wieyskim biegl i ,  a z poczc iwośc i  i 
b e z s t r o n n o ś c i  swoiey  di .świadczeni ,

§  11 J .  P r z y  tern będz ie  się według  p r z e ­
pisów* §fu 4gó,  ggo i ógo p o s tę p o w a ć  i w y r a e h o -  
wywać  na wiele się klas p r z e s t r z e n i e  zieini k a ż ­
dego ga tunku  u p r a w y ,  iako t o  role ,  w i n n i c e ,  p a ­
s tw iska ,  l a s y .  i t  d. w obw odz ie  każdey Gminy.’ 
według  p r z y r o d z o n e g o  g a tu n k u  ziemi dzielą  ?  W i e ­
le o z n a c z o n a  p r z e s t r z e ń  ziemi  każdego ga tunku  
u p r a w y  i każdey  o nę goż  klassy , w s to sunku  ś r o d ­
k o w e j  m ia ry  r o k i u . i  według  z w yk łe go  w Gm in ie  
sposobu  u p r a w y ,  z iem io p łodów z w y c z a j n y c h  wy-  
d a ie ,  i iaka s tała ś re dn ia  wartość ,  pieniężna o -  
n y c h ż e ,  w m o n e c ie  k r u s z c o w e j  o z n a c z o n ą  b y d ź  
m oże? .  W ie le  w y d a te k  na u p r a w ę  p o t r z e b n y  w 
p ien iądzach w y n o s i ,  i wiele się po  o d t r ą c e n i u  i e ­
g o ,  c z y s t e g o  p r z y c h o d u  pozos ta je?

§. i 2 .  ) T a r y f a  na o z na cz oną  p r z e s t r z e ń  z ie m i  
każdego  ‘ga tu n k u  u p r a w y  i każdey  o n e g o *  klassy, 
w e d ług  p rzep i sów  §  u p o p rze dz a ją c e go  u ło żo n a ,  za-  
s to su ie  eię do  p o i e d j ń c z y c h  p r z e s t r z e n i  z iemi ka-



żdego w gminie znayduiąeego się posiadacza grun­
tu, a to  stosow nie do miary powierzchni, iaką gru n ­
ta zaymuią, i po um ieszczeniu  każdey przestrzen i  
w o w e y  ;Jas\ie gatuńk-u uprawy, do k tórey  oależy,  
przy ezem  oraz ii\ położenie  i naturę ziemi, wzgląd 
mianym będzie. (Dhkuńcz. pbźn .)

H i s z p a n i a .
W edług Hiszpańskiego Kalendarza Stanu; który  

niedawno wyszedł z druku, iest w H iszpanii 7 Rad 
wielkich, zawierających w obrębie  swoim tak zwa- 

" ne Izby rządowe 1 kilka Izb sądowniczych, Te  
Rady ma ą następując nazwiska; Rada woienna; Ra 
da admiralioyyna; Raca Królewska, czy li  W. Rada 
K a tłu  h i;  Rada lukw zycyyua łn d y y ; Rada r o z p o ­
rządzeń, rozkazów 1 skarbowa* w dwocfa pierw szych  
prezyduie sam Król, a w innych mianowani przez  
m ego XJrezesowie.

Są ieszcze op rocz  tego  dwa nayw yższe T r y ­
bunały, to jest: K ancdlarye G renady  i (PalLadoli- 
dit, i Królewska Rada N a w a r ry ,  im podlega p Są­
dów (A u d w rza )  dla H hkpunir, a 13 dla A m e ryk i ..

ISayznakomitAzemi Akaderaiiami są; Królewsko-  
Hiszpańska Akademiia ięzyka i l iteratury; Akademia  
historyi; Akademia S. Ferdynanda, czyl i  sztuk pię­
knych, i Akademia lekarska.

E ta t  woyska podany, iak następuie:
Sztab jeneraluy woysi,a: 10 Kapitanów jenerał­

a c h  (m iędzy tym i są 4e y  cudzoziem cy , to  iest: 
L ord ow ie  W ellin g ton  1 B e re s /o rd , Margrabia St. 
Sim on  i D on  Joachim Rlncke; 133 Jenerałów  P o ­
ruczników, 210  Marszalków, 430  Brygadyerów, ra ­
zem  803  Jenerałów .

I iechota liniowa: 5 > pułków ('każdy z gch ba- 
ta lionów j. między któretni 46  Hiszpańskich, 1 W ło ­
ski, a 3 Szwaycarskie,

Lekka piechota: 12 pułków i 1 batalion.
Jazda: 30  pułków, między którem i 17 l in io ­

w ych, 5 dragouów, 4 strzelców  i 4 pułki huzarów.
Artyllerya; 813  O ficerów z klass w szystk ich ,  

350  kadetów, 5 szwadronów lekkiey artylleryi, Ó4 
kompaniy arty leryi l iouow ey , 73 kompanii artyle-  
ryi roilicyyney, 13  kompanii robotn ików  i g bata­
l ionów  żo łn ierzy  taborow ych.

Korpus inżynierów; 10 D yrek torów  jeneral-  
hych i Brygadyerów, 16  Pułkowników, 20  Podpuł­
kowników p ierw sze j ,  a 12 drugiey klassy; 40 kapi 
tanów l e y  a 12 drugiey klassy, óo P oru czn ik ow i s to ­
sowna liczbaPodporuczników, um ieszczonych w kor­
pusie m inerowi saperów, z których każdy l iczy  3 ba­
taliony o 8miy kompaniach, z 3 ma kompaniami ż o ł ­
nierzy taborowych

M ilicye  prow incyyne: 42 pułków, każdy z 8
ompaniy ("Nie, używaią ich za granicą, a wzywaią  
0 d u zb y  tylko w czasach w oyn y .)

Sztab j<» ner a Iny maryt.-arki l iczy  iednego K a­
pitana jeueralaego, i g  Jenerałów Poruczników , ty -

dow ódców  eskadr, 4 ? Brygadyerów , gp Kapi­
tanów okrętów liniiowych, i i d r  Kapitanów frega ­
to  Wy ch r  8

VVoysko morskie składa się z gch kompanii gwar  
1 rr,° t ‘skiey, z 30b pułków żo łn ierzy  morskich,

" } °  ^h?>u kompaniach po* ago  ludzi z 3 ,0 8 0  ar-  
^yierzystow morskich, podzie lonych  na 20 brygad, 

z 44 1 icerów Inżynierów , zostających pod r o z ­
kazami Jenerała porucznika.
i . Gward,va Królewska składa się z 5 szw adronów  

* }• z ,G(jn< y  kompanii halabartników, z iednego  
r? 1 g ward3fi H '^pańskiey , a iednego W alońsk iej  
tij32 °   ̂ • vta ‘̂onach j .  i - z  brygady karabiniie- 

w Kriiley i ł  jęh>, ;z łożon ey  2 4 0 b  szwadcwnów.

A n g l i a .  .
{ Z  gaz. beri ) Londyn , dnia a5  stycznia. "Przez 

trzy dni, dzień po dniu, odbyły się tu trzy zgromadze­
nia gabinetowe, ib g o , i 7go i lggo. Dnia 20 prAćo- 
wał Lord Wellington z Lordem Stewart, a wieczorem  
z Lordem Castlireagh, u którego był 1111 obiedzie. Lord  
Stewart Wyjechał znowu d. 18, do nńeysca poselstwa 
swego, do Wiednia.

Xiąźę Rejent przybędzie jutro do L ondynu , dla 
ąnaydowenia się na radzie tayney i dla potwierdzenia 
nowych Szeryfów. Dnia 21 zebrała się znowu riida- 
gabinetowa, dla|ułożenia mowy, która na otwarciu par­
lamentu w imieniu Xiążęcia Rejenta ma bydż czytaną. 
Posiedzenie trwało około trzech gockńo. Dnia 2 7  Lord  
Castlereagh dawać będzi* wielką ucztę (jak gazety na­
sze wyrażaią) polityczną, dla członków Izby nizsżey  
strony ministeryalney, * Lord Liwerpol dla przyjaciół 
ministrów z Izby wyższey.

Xiążę Koburg przebywa dotąd w blizkości W ey­
mouth, i, dla często doświadczanego bolu,głowy, uży­
wać będzie tamecznych kąpieli. - .*

Xiążę Wellington odwhidzd obudwóeh syńow sw o-  
ich w koilegium etońskiem, gdzie radośłiem HuZza prizy- 
ięty został. —

Dnia 20 t  m. cbadway Ewtins , \ bez żadnych za­
strzeżeń; wypuszczani zostali z viięzi«nia.

Zgadzaią sią na to, źe się rmńisterytiin teraźniey-  
sze jeszcze utrzyma; ale około połowy.tego roku wy­
brany będzie nowy parlament, od składu którego wszy­
stko wtetly zależeć będzie.

Anglia, w pośrednictwie między Hiszpanią i ko­
loniam i, miała podadź nkstępuiące wstępne warunki* 
które Hiszpania przyiąć miała: 1) ażeby układy Odby­
wały się w  Londynie: 2)  ażeby je poprzedziło powsze­
chne i zupełne przebaczenie;: 3 ) ażeby w  układach tych  
przyiąć za zasadę, wolność handlu między Ameryką hi­
szpańską i innemi krajami.

Pod bezpośrednim dozorem rządu, założony tu Zo*- 
stał i urządzony nowy dóra poprawy. Zamiarem tegtt 
zakładu jest, nie karać występnych, ale raczey popraż 
wiać. Zabudowanie iest w kształcie czwprobokii i tok 
podzielone, że występni mężczyźni oddzieleni są od ko­
biet, i że klassyfikacyyny podział ma miaysce. Całe  
zabudowanie opasane jest wysokim murern. Od z wiak 
itowanis IV. Panny  az dos*. Michała wstają więźniowie  
o godzinie póhloszóstey, a  przez resztę roku zwycz&y- 
nie o wschodzie słońca. Obiad jedzą o godzinie pierwszey 
a do godziny 2ey podzielony iest czas na jedzenie i mo-’ 
cyą na wól nem powietrzu. Latem o godzinie 6 ,  a zimą 
o wschodzie słońca,- wolni iuż są od pracyv Zimą *a-  
mykaią ich w przeznacsoych do spania ce lach , wyjąw 
wszy wieczory,'w których się do szkółek gromadzą, dla  
słuchania nauki religiyney i obycżajowey. Latc >, po  
pracy pozwalają im używać ruchu przez całą godzinę  
nawolnem  powietrzu na dziedzińcu , poczćni, zamknię­
tym w  celach, rozdają wieczerzą. Kaplica jest obszer­
nym gmachem j każdey niedzieli odprawia się dwa ra­
zy nabożeństwo , a przez czas między nabożeństwem,
<t godzinami, w  których daie się riaiika religijna, mają do­
syć czasu do używania wolnego powietrzą i ruchu. 
Przepisany prawem (dla tych występnych cz*s kary,  
skrócony jest w  następnym sposobie: jeśli ktd skaza­
ny na zesłanie na lat 7 , kara iego trwa tu tylko przez 
ła t  5; jeśli na i 4 . lat, nia dłużey nad 7 ; a w przypad­
ku zesłania lub kary na całe życie, ni# dłużey n*d lot 
10. Po uwolnieniu z więzienia otrzymuią procent od, 
zapracowaney przez siebie roboty.

D. 21 Xiążę Wellington, odd»ł wjzytę, zjnydnią-  
eemu się tu jenerałowi rossyyskiemu Ożarowskiemu.

Xiążę W ellington wyjeżdżając z Cambrąi do Lon­
dynu, wydał rozkaz do woyska, ażeby żaden f. ofice­
rów załogi pomienionego miasta, w  czasie karnawału, 
na maskowych balach nieznaydował się.

' l . , 4  ~  ■ , 1. M  , . '

W i o c h y '
Podług listów z A lexan dry i, w  początkach pa­

ździernika pisanych, otrzymano w  Genui wiadomość,



29 syn baszy B eja , który kupężbroyną przeciwko We»
habitom w o k o l ic a c h  czerwonego morza prowadził, przez
r i* h  p ob ity  zosta ł, i  do Kairu cofnął się . Nieładu, 
w  jego vroysku to było przyczyną , i e  wysłany od ba­
szy z cztertna milionami na opłatę żołdu, Z pieniędzmi 
tem i do nie przy laciela przeszedł.

P r u s s y.
Królewiec dnia 25 stycznia. O szkodach przez bil* 

rzę d. 17 poczynionych nadeszły wiademości z Pritss* 
Wschodnich. W  Labi'au upadł wierzchołek koscielney w ie­
ży i daćh na kościele w różnych zdarty mieyscach został. 
ty t  A ltenbygu  upadła część w ieży i kościoł uszkodzo­
ny. W  dchmalllen pół w ieży Upadło i część kościelne­
go dachu ztrzaskało. W  Fobelhen Upadł wierzchołek  
wieży koscielney. W  Rudau o godzinie 6ey zwieczo- 
ra wieża kościelna spadła na dach kościoła, przebiła sk le­
pienie, 'główna ściana upadła na południową stronę ko­
ścioła i caią b-idóWę w gruzy obróciło: dzWony, które 
ra /em  z wieżą Upadły* zdaią się bydź nie uszkodzone. 
\V  D reng furth  wicher zdarł trzecią część kościelnego da­
chu W majętności JMeuhafj pod Ileiiisburgicm  w iele gu­
m ien i obor rozłam ało i i 45 owiec, a w ich liczbie 5 pra­
w dziw ych  hiszpańskich baranów zabiło. W  Saalau 
w y wrócone chlewy''bardzo w isie bydła, a, w Tl ormhilt 
98 owiec Zabiły. W  maiętności Dusierwaldt pod IJei- 
iigenbeil upadaiące szopy bydlęce zabiły żonę w łaści­
ciela, sam zaś i dwoje z jego służących niebezpiecznie 
Uszkodzeni* strata w by die tu bardzo w ielka. M\ ma­
jętności Kaui 11 sztuk bydła rogatego, w  majętności 
ft'vljtnick  4 i  sztuk byd a ,  w  majętności BoUuttm 64  

5i1.Ukt-, W starym folwarku Batga  i 5o ow iec, upadaią­
ce chlew y i szopy ząb iły , a w iele bardzo prócz tych 
przydusiło. W okolicach Rastenburga 3ó domowstw  
zupełn ie rozrzuciło , ib o  sztuk wielkiego bydła i 5ó 
owsec zabiło. W' Lamgdrben dwie szopy zapadły i 40 
•zluk bydła zabiły. ’Pod Sae.lfeld w  maiętności Moseits 
około 1000 di zew , a w Etey  - liczbie w iele  owocowych, 
1 i  oborę podrnzgctałb *i-Sb sztuk bydła zabito- Pod 
Cumbinem w yw róciło  2 6  sto d ó ł‘do'niiasta należących-, 
Wiele wietrznych m łynów zniosło h lasy w wielkiey czę­
ści znisczyło. Nadto wszystkie -lasy w Litw ie , wscho­
dnich 1 zachodnich prusiech bdt#źb ucierpiały. 'Pusz* 
cza weslinska, 60 w łok ob9zernbśei, całkiem prawie z ur­
aczona-. Szkodę drzewa grubegoipńia, na %  całości kła­
dą. Puscża napiwodzka rów neż paniusia szkody. Szko­
da w drzpwach owocowych jeśt niezm iernie wielka i  
nayirudnieysza do oszacóWsnia. > W  ogólności w la­
sach i ogrodach drobnieysze "tylko drzewka ocalały. 
Si. p i la w y  ńayżałośnieysźe także wiadomości. W icher  
ten d deko większy był od Wichru w 1801, d. 3 listop. 
ty '  odę zapędzał z morza na ulice, a nkwetaż do domów.
N a w ielu ulicach Woda była 2*4 Aop wysokości. Krę aż 
ha rynek zanosiło-. Gałą prawie grobla kam ienna z* i-  
fczona. Fossy vVarowni, kanał okrętowy, wszystko się 
w  nieprzerwane zamieUiło morze. Xelakny pręt na w ie ­
rzchołku ratuszuwey w ieży w kruk zgięło, a krzyż , 4 
strony świata pokazuiący , tak skręciło, że południe na 
zachodzie, a północ na wschodzie stoi. Połowa dj-zew 
pięknego ogrodu, rajem żWUnego, żniszczona. [z gaz. beri.)

A  • m e r y  k a
Podług doniesień lóndyńskich , teraznieyszć wia­

domości z Ameryki są nader w a żn e .  P o tw ierd zają  one 
zbieranie #ię woysk amerykańskich W stronie południo­
w cy , oraz mające nastąpić zajęcie wyspy A w ile a  dnia 
l 3 grudnia. W iele listów  z Washingfonu potwierdza 
o kroku uczyńłćhym  przez posła angielskiego przy Sta­
nach Zjednocżbńych. i jego oświadczeniu przeciw  
jęciu w jspy Amelii. Oraż dodają, źe rząd amfetykan- 
ski oświadczył W odpowiedzi 1 żh oświadcza się ze swO- 
jey strony przeciw zajęciu w posiadłość angielską wysp  
oii k ich , a to Z tey  przyczyny, iż przez to hktidel ha

morza adryatyckiem dostał się całkiem w  ręce Anglików* 
i  że nadto zajęcie to nastąpiło bez uprzedniego zgodzer 
nia się wszystkich m ocarstw , a mianowicie Turcyi. 
Zastanawia to w reszcie , jak Anglia może przyganiać 
Ameryoe to , co sama uczyniła

G azeta londyńska, Courier, dodaj® do powyższpgo: 
tnimo tych wiadomości, czyli raczey, mimo tych donie­
sień gażet amerykańskich , możemy zapewnić , że mię­
dzy, naszym a Amerykańskim rządem, niema żadnego 
powodu do poróżnień \ przeciw n ie, zaręczyć możemy, 
że Wobu tych mocarstwach panuje szczera chęć utrzy­
m ywania pokoju i tego porozumienia, które tak szczę­
śliw ie przywrócone zostały.

' Amerykański Jen era ł, F lo y d , posłał do $avanah  
Jenerałow i brygady Hopkins rozkaz, ażeby wybrał 5oo 
lu d z i, i dołożył starania, iżby za pierwszym rozkazem  
W pole ruszyć mogh. Przeznaczenie ich jeszcze nie­
wiadome.

Jenerał J u ry  przed opuszczeniem w yspy Am elii, 
ogłosił d. 27 listopada, jako naczelny dowód/.ca oboich 
F loryd , o mianowaniu Rządu reprezentacyjnego, z 9 
członków złożonego , w Ferdinandina, głównćm  m ieście 
tey w yspy, i  zwołuje członków na dzień 1 grudnia dla 
wykonania przysięgi.

U w ięzieni oficerowie angielscy, wyrokiem głów ne­
go s^du przysięgłych w Filadelfii , uwolnieni zostali,! 
puścili się W dalszą podróż do Indyy zachodnich.

K r a i e  B a r b a r  y y . s k i e  
Gazeta berlińska douosi ze W łoch, pod 18 stycz­

nia. co następuje": ,, Terażnieyszy D ey Algierski prze? 
wyzsza w zuchwalstw ie svvoiego poprzednika. K or­
sarz jedeh przyprowadził do portu algierskiego okręt 
genueński. Konsill Sardyński m iał za obowiązek sta­
rać się o uw olnienie tego okrętu. Dey rozkazał na­
tychmiast przedać ładunek Więcey dającym, konsula zaś 
zaprowadzić na pokład zabranego okrętu, a wprzódy 
jeszcze synowicę konsula porwać i do he-em u swego 
zaprowadzić rozkazał. K ról sardcński zalecił natych­
miast uzbroić kilka f r e g a t  i korwet.

D e j o w i e  Tunetański i Algierski nietylko między 
sobą. ale też z Dejem T r y pohtaińkim i  z Cesarzem  
Marókkańskim trsktat pokoju zawarli.

I n d y p  W s c h o d n i e .
Gdy krainń Ceyldft przed kilku latam i, po z h ie -  

siehiu Cesarstw a w Kortów, do K or/m y A rigielskiey  
('ale me do kompanii W schodnio Indyyskiey) w c ie ­
loną została, otrzym ała ftonstytucyą. różniącą się od  
w szystkich innyuh, k tóre we W schodn io-In dyysk ich  
posiadłościach A ngielskich zaprow adzone zosta ły , 
W ty ch  bow iem  w szystk ie  w yższe urzędy sę d z io ­
wskie i p ob orcze  osadzone, są AńgRkair.i; zas w 
Ce tj tonie  p ow ierzone s ą d o w n i c t w o  A d ip r  a so m
{_ ro d o w itey  dzied ziczn ey  Szlachcie tańiecztieyY, pod 
n ayw yższem p r z e w o d n i c t w e m  Rządu A ttg ieR k ego . 
U rządzenie t o  przew yższa  n ayim ielszć oeaeki-w an i»  
bow iem  nie ty lk o  nayściśleyfcży panine p o reą d ek , 
ale naw et lud, dawni'ey sk ry ty , ch y try  i niep osłu ­
szny , u spok oił się zupełn ie 1 okazUie p rzez  to  u* 
koiłtehtow anić sw o ie , i e  c z ę s to  od w yroków  r o ­
dow itych  Sędziów  sw oich  odwołuife się do n a y w y i-  
szey  W ładzy A n gielsk iey . B ezstron n y  w ym iar spra­
w ied liw ośc i i  ustanie d ow o ln ośc i d esp o ty czn ey , k tó -  
ta  da w n iey  nie ty lk o  S u łtan ,'a le  i A d ig r n s y  w y ­
konyw ali, ić s t  całkiem  now em , radośnem  zjaw iskiem  
d!a ludu. Z  te g o  to  powodu wżm aga się tara p rze-  
m ysł i handel.

I M .  d i drukouać XU m m M  Pnfi >0Kopii.Coz, OM -m d r o b m
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W i l n o  d n i a  5

Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności.

Z trzech  maskarad danych na zysk ubogich  
w dniach *3. ao 127 przeszłego miesiąca , dochód  
był następny: mianowicie, cpierw.tzey  całkowi-
tego przychodu po redukcji monet było rubli sr. 
72 kop. j g. Wydano z tego : za najęcie sali rubli 
*r. i g ,  muzyce rc.b »r. 2 4 . afisze, doniesienia, b i­
le ty ,  warta , usłu;;;t, kos- t w >ły rub- sr. d kop. go. 
O gół rozchodu nielicząc swi*c, z dawnych widowisk 
pozostałych, uczynd ruh. sr 48 kop. 50. Z o ita to  
rub  jr .  23 k “p. 6ą. Z  óruy iey ,  przychodu była 
rubli sr- 208 kop. po Wydano 2 tego; za najęcie 
sali rub. sr. 30, mu-cyce rubli sr. 20 kop. 20, 2a  
świece zapłacono rub. 11 Warta, usługa, bilety, 
kosztowały rub. sr. 6. Oguł rozchodu rub. sr. 77 
kop. 20. Pozostało rub. s r . j y j  kop. 70. Z t r z e - 
Ct?y przychodu było r s. Ó54 kop. 58. Roechod  
był następny: za najęcie sali rub. sr. 30. Muzyka 
rub. sr. 2 4 , światło rub. sr. 22 k o p . j ó ,  Afisze, war­
ta ,  usługą j r. 6 kop- 87* Ogół rozchodu r. s. 83  
kop. 6". Zosta ło  czy>teg<> dochodu rub. sr. 570  
k°P- ?5 • a 2 trzech maskarad przyszło w ogule 
r. s. 72Ó kop. 3 0 — Szanowna Publiczność, która 
tak znakomity uczyniła dochód , niech przyjąć ra- 
raczy głębokie dziękczynienia kilkuset ubogich, 
którzy powiększenie swoich funduszów zjey  szczo­
drobliwości otrzymali. — Do znacznego zgromadzenia 
s:ę na ostatnią maskaradę . przyłożyło  się takoż i 
ogłoszenie w dodatku ńadzwyczaynym Wiadomości 
B rukow ych  umieszczone, zapowiadające ukazauie się 
interessującyeh masek, które, rzeczywiście się u- 
kazały i uprzyjemniły Publiczności zabawy

1. W  Imieniu Nayjaśniejszego ALEXANDRA  
Igo Cesarza W szech  Rossyy, Króla Polskiego. 

Trybunał Cywilny pierw szey Instancyi 
W ojewództwa Płockiego. W y d a ł następujący 
W y r o k :
\ \  ydzia ł II. Obecni: D z ia ło  się w  Płocku, w  Dom u
J a n lu r s k i  Prezydująey, R z ą d o w y m , na pnblicznein  
M ichał B ieńkowski Sędzia, posiedzeniu T rybunału  Cy-  
Jan W olkowslu Assessor w ilnego le y  Instancyi W o je -  
zastepujący Sędziego , w ó d ztw a  Płockiego, w W y -  
M aciey K osm owski Pod- dziale II w e  Cwartek dnia 

prokurator. piętnastego stycznia , tysiąc
(podpisano) Turski. ośm set'ośm nastego roku. 

Budziszew ski Pisarz.
Trybunał Cywilny pierwszey Instancyi Woie-  

wództwa Płockiego w Wydziale 11.
P r . i  dtca v i fnie  Maykoi* »kit go Patrona, w imieniu Xa-  

Werego Hrabi Dz ia ły ń i k ie g o ,  Se/u.tora W o j e w o d y  Króle ­
s twa P o U k i o g ^  no dniu d w ó dr ie s ty m  s ió dm ym  G r u d n i a  
roku zaszłego  Tfo T r y ’, unału tutt-y s* , g o  podane.

W  prs.. Jmioq ie  w y z n a c z e n i a  K ur a to ra  z d o m n ie m a ­
nia n i e p r z y t o m n y m ,  cz y l i  r a c z e y  z zamieszkauia swe-  

n ie wi ad om ym  Ś u k c e s so ro m  Ig- iacego  H r a b i  Dzia- 
y ń i k i e g o  by ł ego woysk P ol sk ic h  J e ne r a ł a ,  po k t ó r y m  

w Wydziale U n i n i e y s z e g o  T r y b u n a ł u  ag i tu ie  się p ro-  
p ess  n k w i d a c y y n y ;

*•> zdan iu  *pr a w y  p r z e z  A sse sso r ,\ R e fe r e n ta ,  t u d z i e ż  
p o  w ya  ucii^ni,,  w n io skó w  u r z ę d u  P r o k u r a t o r s k i e g o ,  zgo-  
] } '^ C) -Z , ° ^ ,rł 'S K u r a t o r a  massy l i k w i d a c y y n e y  I g n a c e g o
d o ^ T r v b u n l f u  dn ‘j  dz iewi , ł t c S0 b ież ącego  miesiąca i roku

Y u podaną^ roatwiązu iąc:
. w a z y w s i y ;  że  poz os ta ł a  po  K r y d v y u t z u  w d o w a ,  

zozesua  z o r c n i c z o w  H rab in i  Dz ia łyi i ska,  ma tka i o p i e ­
ku nk a  m a ł o l e t n i e j  s w e y  córk i  H e c r y e t y ,  n i emn iey  G u s t a w  

l« inski  po Jozefie z  D z i a ł y ń s k i c h  Biel iń<kiey p o z o s t a ł y
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ayn n ie l e t n i ,  i a ko też  Z y g m u n t  H ra b ia  Dzi s łyr i sk i ,  syn  K ry .  
d - r y u s z a  p e ł n o le t n i ,  z mieysca  s w e g o  zamieszkania n i e w i a  
dolni ,  p r o c e s s ó w  t y c z ą c y c h  się massy  l i k w i d a c y y n e y , t u  
p e r t r a k t u j ą c y c h  s ię  n i e p d a u i ą  ,  i p c m i m o  w z y w a o j a  i ch  
p r ze z  pisms p u b l i c z n e ,  d o t ą d  P a t r o n a  swego  p r z y  n in iey -  
szym T r y b u n a l e ,  w  ce lu  p o p i e ra n i a  s p r a w  r z e c z o n e y  mss-  
*i<r n ie  us t a  now. il l ,  a p r z y n a y m n i e y  żaden  *ię d o t y c h c z a s  
u r zę do w a n ie  od  n i c h ' n i e  zg łosi ły

Z as t a n a w i a ją c  się o raz ;  że  lubo  z a k t u  u c h w a ł y  Ra dy  
G - ó b y y n e y  ok az u ie  s ię ,  i ż  p r z y d a n y m  o p ie k u n e m  mał&e- 
t-mey H e hr y sC y  D - i i i ł r ń » k i - y  *e*t S rani  ł aw X,i»zę J a b ł o ­
nowsk i ,  S en a t o r  W o i e w o d a ;  a od Z y g m u n t a  Uz i a iy ńs k i eg o  
s t awa ł  w  dn ia ch  p i ą t y m  i s z ó s ty m  I tpca t y s i ą c  c ś mse t  p i ę ­
t n a s t e g o  ro ku  p r z e d  D e l e g o w a n y m  S ę d z i ą  p e ł n o m o c n i k  ie- 
g o J e n e r a l n y , gdy s tol i  c i ż  w Oprawach massy l ik w id a c y y -  
n e y  s t a w i c i - l s t w a  swego  n i e p u z ą ;

Z w r a c a j ą c  daley s w ą  uwagę :  że  w  myśl  p r z e p i s ó w  
dz i a łu  I I  t y t u ł u  51 ozęgr i  I o rdy n a e y i  S ą d o w e y  P r u s k i e y  
S u a c e s s o r o w i e  be ne f i oy  »lm K r y d a r y u  . zs ,  za i ak ich  p o w y -  
ż e y  w y r a ż e n i  p o c z y t u i ą  s i ę ,  o b o w i ą z a n i  są a*oz*gób>;ey 
d o p i l n o w a ć  p r o ce ss u  l ikwi<J*cy ynego ,  c z e g o  o m  w o b eo -  
n y m  w y p a d k u  nie uz up e łn ia j ą ;  ch o c ia ż  ał* o g o m e g o  in te -  
r ći su  nisssy l i k w id s o y y n e y  b y ł o B y  daleko k o t z y s t m y y ,  g d y ­
b y  S u k cc s so ro w ie  K r y d a r y u s z a  l i cznym iey  s p r a w o m  a t t e n -  
t o w a l i ;  p o n ie w a ż  w wielu  k a t r g o r y s i h  l e y  4 g r o m n e y  mas­
sy p o t r z e b n ą  i u ż y t e c z n ą  mogl iby ud z i e l a ć  i n ł c r i n s c y ą  00- 
b y  się do p o ś p i e c h u  massy p r z y c z y n i ł o .

N i e c h c ą c  z j e d n e y  s t r o n y  T r y b u n a ł  u w ł a c z a ć  p r a w o m  
S u k ce a sc ró w  D z ia ły ń , k ie g o  i z ns l e z n e y  i c h  o b r o a y  w y ­
z u w a ć ;  ale t e ż  z d r u g i e y  s t r o n y ,  z w a ż a tą  : że  w p r z y p a ­
dku  n ie zg łos zen ia  się ty o h ż e S u k r . e s s o r ó w ,m a ią c y  s i ę  dla m o b  
mianować  K u r a to r ,  d o p i l n o w a ł b y  i c h  i u t e r e s s c w  p r z y n a v -  
m n ie y  w t y m  sposob ie ,  isk g o  d<y t s g o  p r a w o  W t y m  ce lu  
obowiązuje ;  ,

M8iac nakoniec w z g l ą d  : ż e  p o z y w a n i e  B u k c e s s o r ó w  
b e n e f i c y s l n y c h  s t o s o w n i e  do  u s t ę p u  g a r t y k u ł u  09  Knde-  
x u  p o s tę po w an ia  S ą d o w e g o ,  za p i  s r e d n i c t w e m  ProKu,  ror« 
K ró l ew rk i eg ó  i z t e rm in am i  w a r t y k u l e  7 j . i e g o ż  Kodescu 
po s t ę po w an ia ,  o z n s c z o n e n u ,  naraża masaę na p r z e w ł o k ę  I 
o p ó ź n i e n ie  w iey p o s t ę p i e ;  g d y  ty mc za  em T r y b u n a ł  wsze l ­
kie ś r o d k i  do p r z y s p i e s z e n i a  massy n i n i e y s z e y  d ą ż ą c e  p r z e d ­
s ięb rać  usi łuje;

X  t y c h  p r z e t o  zasad:
T r y b u n a ł  C y w i l n y  W o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o .  
P o s ta n a w ia  w sz y s rk ie h  S u k c e s s u r ó w  m e g d y  I g n s r e g o  
Hra b i  D z i s ły in k ie g o  w e z w a ć  pr / .ez pism* p u b l i c z u r ;  
aby w p r z e c i ą g u  c z t e r . c h  mir* ę c y  obral i  so b ie  p e ł  
n o m o c u i k ó w .  końce m p op ie ra n ia  z t  s w e y  s t r o n y  j 
d o p i ln o w a n ia  s p r a w  maaiy l i k w i d a c y y n e y  i ch  spadko-  
d a w c y ,  t ak  w t r y b u n a l e  t u t e y s z y m ,  iako t e ż  1 w i n ­
n y c h  S ą d a c h  t o c z ą c y c h  się; a dla u s t a n o w i e n i -  t a k o ­
w y c h  p rzy  n i n i e y s z y m  Trybuna le  p r o p o n u j ą  s ię  im 
P a t r o n o w i e :  Jan S mo leń  ki ,  I g n a c y  Jó z e f o w i c z ,  Bła-  
ż e y  L ag u n a .  1 Jan Brzo zo ws k i .  P r z y t e m  o s t r z e g a  się 
r z e c z o n y c h  S u k ce a so r ó w :  że i t ż  h  p o  u p ły n ia n iu  pc-  
w y ż e y  ze k r eś lo n e g o  p r z e c i ą g u  c z a ; u ,  p t ł o c m o c n i k ó w  
s w y c h  n i e u s t a n o w i ą ;  t e dy  T r y b u n a ł  . n y m ż e ,  lako 
zdomniemauia  n i e p r z y t o m n y m  , K u ra to r a  na żą dan ie  ' 
w i e r z y c i e l i ,  z  m o c y  a r t y k u ł u  11a K o d e x u  C y w i l n e ­
go m ia no w ać  będ z i e .
A b y  zsś to  po s ta no w ie n i e  do  p o w s z ^ c h n e y  w ia d o m o ­

ści ,  a m ia n o w ic i e  S u k c e s o r ó w  K r y d a r y u s z a  D z i a ł y ń a k i e -  
go  d o s z ło ,  T r y b u n a ł  W y r o k  n ii i ieyszy w G a z e t a c h  W a r ­
szaw sk ich  . w D z ie n n ik u  W o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o  , n i e ­
mniey  w K u i y e r z e  Wi leńsk im,  w  G a z e t a c h  L w o w s k i e y  i 
P o z n a ń s k ie y , i ako t e ż  w G a z e c i e  B e r l i ń s k i e j  u m i e s z c z o ­
ny mieć  ,cln:e.

W p i s  do t e g o  w y r o k u  n i e o p ł ac on y  iako w p r z e d m i o c i e  
n i e p e w n y m .  T r y b u n a ł  na zł ł .  d w ad z ie ś c i a  p ' ę ć  s t a nowi ,  i 
z łożen ie  t y c h  us tę p l u  w K an c e l l a r y i  s w e y ,  z massy I g n a ­
c e g o  D z ia ły ń s k i e g o ,  kaseie d e p o z y t o w e j  nakazu ie .

M oc ą  u i n ie y s z e g o  w y r o k u  w i e y  I n s t a n c y  z a p a d ł e ­
go i na a u d y e n e y i  p u b l i a z n e y  og ł os z on eg o .

(p o d p i s a n o )  T u r s k i .  B u d z i s z e w s k i  P i s a r z .

i .  S ą d  T e x a t o r s h o  E x d y w i z o r s k i  na rozdział  d ó b r  
JO.  Xe ia  O n u f r e g o  D r u c k j e g o  L u b e c k i e g o  S t an u  Konśyl ia -  
rza w Pohoście  u s t a n o w i o n y ,  rozważ a jąc  , że  z j azd t e ra -  
źn i ey sz y ,  od 5 J a n u a r y i  n a p o c z ę t y  dla o s t a t e c z n e g o  u k o ń ­
czenia d z i e ł a  k o n k u r s o w e g o  , l ubo b y ł  u d e t e r m i a o w a n y m ,  
i k r e d y t o r o w i e  JO .  Xc ia  L u b e c k i e g o  t»k z p o p r z e d n i c z y c h  
w y r o k o w ,  jako t e ż  z a w i z a c y o w  w gazec ie  K u r y e r a  L i t e w ­
s k i e g o ,  h ie  j e d n o k r o t n i e  c z y n i o n y c h ,  o zamiarze o c z e w i -



r t r e o  w  f ^r t i  t e r m i n i e  «p r« w y  T o z s ą d z e n i a  w w W m t  frę-
d ą e ;  c h o c i a ż  z e  w s z e l k ą  g  t o w o ś o i ą  u *  p o n n e m o u y  t e r -  
m i n  s t a w i ć  s i ę  p r z e d  S ą  e m  b y i l  p o w i n n i ,  p o n a m o  t o  J e ­
d n a k  o d  d n i »  5  J a n u - r  ,  a z  d o  t e g o  m o m e n t u  w  d o s y ć  
z n a c z n y m  c z a r u  p r z e c i ą g u ,  p . * e *  h  p l e n i p o t e n t ó w
i i . y i r u j ą c  n i e c z y n n i e ,  . p r a w  d o  h ą d u  m e w p r o w a d z a j ą  p r a c *  
•PO Sąd  n a  u t r a t ą  c z a s u  n a r a ż a j ą c  ,  o p . o c z  t o g o  l u n d u » z e  
M a z i e  h s i d o d z i e n f i e  f c c . z t s  n i e m a ł e  d ź w i g a j ą  J,  o o  z n a c z n e ­
g o  d o p r o w a d z a j ą  u s z c z e r b k u  , j a k o w y  J e d  m e  z  o p l * s z » ł o -  
ś c i  k r e d y t o T Ó w  z k h z . t y m  i  w i n y  p c  n o d .  ą c , ,  s * e b y  o -  
b a r e z s ł  d e b i t o r s ,  w i e l k ą  «  * w e y  . n o n y  g o t o w o ś ć  c o d z i e  n ­
n i e  p r z e d  S ą d o m  i  K r e d y t o r s m i  o s w i . d  z a i ą c e g o ,  p o n . a  
w a ż  b y ł o b y  r z e c z ą  t u y m e s ł u s z n u y  » z ą ,  . p r z e t o  a t z r ł i ą e  . 1?  
z a p o b i e d z  z w l e k a m  d o t ą d  p r a k t y k u j ą c y m  s i ę ,  .  p r z e z  t o  
d i s  d o b r a  w a z  v a t  k i c h  . t r o n  o s z c z ę d z i ć  k o s z t u  a  p . z j n a y -  
m n i e y  n i e w i n n y c h  n a  o n e  m e n a r a z a c .  S ą d  Ł * d y w u o r s k i  
o b o w i ą z u i e  K r c d y t o r c w  t  P r e t e u . o r o w  J O X ^ v a  Ł u b c e  
k i e g o ,  a ż e b y  n r e z w l e k a i ą c  b y u . y r o . n e y  c z s . u  * r a z  d o  o d ­
b y w a n i .  p r o d u k t * *  z e  w M ^ f c f c  P o d i u *  r e m i s . y  Ł r n i - l r . o -  
5 - i ą  p r z y s t ę p o w a ł y .  J a k o w y c h  p r o 6 u f t t o w  a l u c k t ć  z  r a n .  
. d  g o d z i n y  g  d o  p i e r w s z e y ,  s  z  p c ł u d n l .  o d  t . z e c u y  d o  
q  p o  d z i e ń  8  f e b r u a t .  d e k U r u i ą c  p o t e m  t e r m i n i e ,  j  . k o  c l .  
o d b y c i ,  w a z v s t k i m  s t r o n o m  p r o d u k t ó w  p r z y  p n s y m  o n y e h  
s ł u c h a n i u  d o i ć  w y s t a r c z m y " ,  o d b y c i e  r e p l i k  d o  d u «  
, c  F e b r .  c z a s u  u d z i e l a ,  a  K r e d y t o r  k , z d y  . e a l . b y  w  t e r n  
d i s  r e p l i k  n a z n a c z o n y m  c z a . i e  z  p r o u u k t e m  p r z y c h o d z i ć  
ż y c z y ł ,  w i e c  i a k o  j e d y n i e  z  w ł a s n e y  c p M . z a ł o s c ,  z w . e -  
k a i ą c y  S a r  d o w i  c z a . ,  m n e  c z y n n o ś c i  r o z ł o ż o n y ,  f  r z e -  
t o  d o  o p ó ź n i e n i a  t y c h  c z y n n o ś c i  r a z e m  z a s  d o  p o m n o ­
ż e n i a  k o u z t c w  z  u s z c z u p l e n i e m  f u r . n u . z u  p r z y c z y n ą  . a t m ą -  

c y  . i ą ;  ż e  z s  k a ż d y  o d  d n i a  8  F o b r  d o  p r z ;  m e M e n n  p r o -  
^ • k t u  u p ł y n  o  i y  d z i e ń ,  n a  r z e c z  m a s s y  z .  e x . e n s a  p r z < z  
n i ą  d l .  u t r z .  m a n i a  S ą d u  p o n i e s i o n e ,  c z e r  z l i .  d z . e s i ę c  
c z y l i  r u b l i  . r e b r .  3 0  p ł a c i ć  b ę d z i e  p o w i n i e n  1 w y  p a d a , ą -  
c ą »  o p o i n i o n y  c z a s  i l o ś ć  z  s u m m  d i *  t a k i c h  k r e d ,  t o r e  w  
t e k o g n o ś k o w a n y c h  p r z e z  o c z e w i  t y  w y r o k  d e t r u n k o w J c  s i ą  
b y d z u  z a p o w i a d a ,  a  n a d t o  .  p r o c e n t a  o d  w s z y s t k i c h  d ł u ­
g ó w  o p ó ź n i o n y m  p r z y j ś c i e m  p o m n o ż o n e ,  z e  n i e  11 a  f u n -  
l u s z a c h  D i b ’i t o r a ,  Ł e z  n a  t a k i c h  k .  e d y  t o r o w  r o z ł o z o n e -  
t n t  z o s t a n ą  o s t r z e g a .  W  k c ń e u  p o  d m u  l ^ F t b . u a r  c a ł ą  
s p r a w ę  c e Ł m  m z e w i a t e g o  r o z . ą d z e n i a ,  d o  a , m o w y  w e ­
ź m i e ,  i  w  k o l e i  p r z e p i s u  o r a z  r e g o ł  r e m u . ą  w  s k a ­
z a n y c h  p i l n u i ą c  s i ę ,  d l a  n t e t . t * W * r ą c y c h  a m m i a . y ą  s a k r - s l i ,  
c  j a k o w y m  n a m o w y  f e r m i e - a ż e b y  w * z y » t k , e  w m n i e j ­
s z y m  k o n k u r s i e  i n t  e r e s s o w a ń ć ń u  D y d ź  m o g ą .  e  o s t b y  w i e ­
d z i a ł y ,  i W n a s i ę p n o ś ć  n i e w i k c o m r  ś c .  za z a d u - ą  w y m ó w k ę  
b r a ć  o i e m e g ł y ;  p r z e z  n i o i e y S Ś ą  k W i z a C y ą  o g ł a d a  s i ę .  . g i g

t o k u  T a n u a r .  ,
M i c h a ł  z  K o r k o z o w  K o r k d K T w . c *  P r n y d . i  E x d y w .
l e u s c y  B a c e w i c z  P « . d s ę d < %  < E  P  M  n  Ł x d y  w i z o r .
G a b r y e l  G l e s t .  P o t f s ę d e k  - Z i e m .  P t t u  P i ń , k .  £ x d y -  

wizor.  _

M. S k u tk ie m  U kazu S ą d u  G łów  L i t t w .  W ile ń sk ie g o  
s e o  D ep a r ta m en tu  w  roku z g ió  m aja  >3 dn ia  w y s z ł tg o ,  
S a d  Z ie m s k i  i ta  h e w u ń .  za  po d a n ą  prośby na  ln u e  S a y  
h /y ższe  p r ze z  S la c h t ia n k ę  M a łg o r z a tę  no to a i ikę  , P ' zyj.it  
s p r a w ę  z  r ó żh e n u  Kr ed y to r  crttii ze  .. niego  j t y  w ę -a .  tu*  
ton ie  g o  K o w a lsk ie g o ,  p c r zą o u irm  ś i d z c w i  tn n y m  g d y  o)  
t e g o  D z ie ła  K re d  to r o w ie  z e r z t . g o  K o w a tsM ig o  jodtu  
to e s z l i  z  d o i - o d a m i ,  d r u d z y  j e s z c z e  pod„j,i pi u*, j  wy  
iw ieca ją c  d h  g i  z e s z łe g o  n o u m tG i  g o  ć  tu ą c  p r z e to  t a ­
m ę ta ko w em u  k red y to ró to  p o ło ży ć  S a d  Z i .m sK i txow un  
p o s ta n o w i ł  p r z e z  g a z e t ę  Kury ei a L it ,  w  Ma ego w s z y s  hien 
Jchm cś-  to w  Kr ed y to ró w  do , Mass y  p ie n ię żn e  y Z e iZ u g o  
K o w a lsk ie g o  zb ie g a ją c y c h  s ię  za a w tz u w a c  , i z  mory  
x  Rzędu  Kr ed y to ro m  do d n ia  43 m i  es uca K ep, ua ry i  *• ^
ceg o  roku  '.- t i ie z ło zy  sw y c h  o b u g ó w  w y r a ża ją c y c h  p r  iea. 
sya  do z e s z ł e g o  n o w a i s m e g  j  m a ją tk u  p r z y  prezbai. 1 <a 
ó w czd s  b ę .Z ie  U z n a n a  a m i i s y a  1 O ud  po  t y m  tr i  ni; ue  
p r z y s t ą p i  do R o z d z ia łu  su m m y  na  i s to tn y c h  k r  aytoicUr 
z e s z ł e  go  K ow alsk i  ego , aby t a  wiadomość k a żd eg o  ,n t i  
r e s s u /ą e ig o  s i ę  doyśc m o g ła  j  m n i e y s z e  o o w ie szc ze n ić  
trzykrotnie s ię  u m ie s zc za .  Roku j ja n u u r  ■ nui,

Q d z e f  G in to w t  S ę d u n  Z ie m  tso w u n  
R e g e n t  K a z im ie r z  l u b i e l e w ic z .

t .  f t iżey podpigany nebvWgty wieftźńośdią od JPsn|
Katarzyny sawaniewakiev za wiedzą opiekuna i exeku to .  
row czyniący kamienicę łącznie z ofioyuką w mieście Mr'li­
nie pod Mrn 1252 Syt tne w roku ieszcze i8«5 Jonii 16 
dnia za Runimę rubli srebr.  7 (joo p rz y  wzięciu  1 p rz yzn a­
niu praws zaliczył rubli srebr. 3000, a resztuiące summa ru- 
b' i  srebr. 4 500 pro evlct ione ku prt centoiean.u do zgonu 
t n . i .  Sawaniewskiey poz.toała gdy zatym pro evi. t icne^wy- 
p t-edaney ki.mie^iicy summa tylko rubli  srebpjrch 
4&o'o i to na proceueie iest pozostawiona,  ntemaiąc zstym 
o.żey podoiawny do. ts teczoey ewikcyi  wyby łeg o aktorstwa 
c /u ie  a;ę bydż w obowiązku zawiadomić knedytorów lub 
pre iensorów (jeżeli ci się zuayduią i ms:ą j sSia pretenzye) 
aby przed wypływem dawuości  zierosktey t rzyle tn ie j  ja­
wili się: gdyż po iey upłyuieniu do łedney  odpowiedzi  
niżey podpisany pociągmony by- ' f  nie mrże .

J » Mikołay Jurewicz .

3. Od R ządu  giiberm alnego  M iń sk ieg o  o g ła sza  się
i ż  IV t u t e y s z c y  K karbowey Izb ie  n a  wLięe ie im d z ie r ż a w ę  
do *tU 9 roku M iń sk ieg o  odkupu będą o d b y w a ć  s ię  h c y -  
ta c y e  . p ie r w s z a  pgo  , d r u g a  S g °  tJ t r z e c i a  o s t a t e c z ­
na xx. tu rca  t e r a z n i e y s z t g ó  >8*S roku  j  ż y c z ą c y  z a ­
te m  w z ią ć  ta ko w ą  d z ie r ż a w ę  , zechcą  rui po tn ien ione  
i t r  m in y  lu .y tu c y i  p r z y b y w a ć  do t e y ż e  Ska .rbow ey  I z b y , 
z  y tw n e in i  ew ik c y a m i . g d z i e  im  okazane  h ęd ą  w a ru n ­
k i . Unia te. s ty c z n ia  i S l8 roku

S o w ie tn ik  C zoh łokou t.
S e k r e ta r z  A r c im o w ic z .

3 O nasionach Inspektowych i i^łeszczyżny w ró żn y rh  
redz«i*ch zagraniczny eh i kratowych do użycia służ.icyoti 
drzewks fruktowe,  grużki,  i jabłka w różnych rc-zaiar-h. 
Agre<t Angielski wielki w różnych gstuckach i porzeczki  
w różnych gatunkach wielkiego rodzniu. róża W różny! h 
rocżalach 1 k> lorach iako to blsdo-różow*, pąsowa holen­
derskie wielkie biała i żółta i dwoisty kolor i inne gatun­
ki iłeślniy na okrycie altan i do wyfadzenia Klombow. 
Kwiaty krzakami do wysadzania robstoW w różnych ro- 
dzsi»< h i kolorach naydntą  się u JP.  Um .ńrkicgo pod 
Mm. X&3 za W tleń ką br*wą idąc d; Zielonego mostu na 
przeciw k ściołs Sgo Jerzego z ulicy W7il» ńtki ty «tbroeony 
zaułek do Sgo ] kuba.W domU tełasuym z« cenę pomietoą 
dostać możu* nasiona, na ł e t y  i łunty przedaią *ię.

1. Idąc o d  R a tu sza ,  ulicą R u dn icką , po 
le w e j  stronie , p ie rw szy  dum  , pod  A rem  272,  
na rogu teyże  u licy  sy tuow any , który postano­
wiłem  wypuścić w  zastaw  , lub na wieczność, 
w yp rzed a ć , i o ty m  w  roku pirzesztym i ó >71 
w  A p r y lu , tr zy  ra zy , pirzez Kury era awizowa­
łem . i g d y  dotąd, nikt się nie ja w i ł  przeto  p o ­
stanowiłem  , jeszcze zaaw izow uć , ktoby sobie 
ż y c z y ł  oney nabyć , ma pomówić o kondycjach  
z  Adwokatem Olszewskim, w dumie swoim, pr^jł 
O stre j  Bramie mieszkający.

Jankiel M ows zowie z,

2. Excerpt  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m  Psu  S łu ck .  
w d a c i e  po tnzey  zapisanejgo ośwl»d ;  zenia a t e r r z ^ i e y sz eg o  
t y s i ą c  ośm se t  s i e d m e a s te g o  miesiąca  Ju o i i  s i e d m u s s t r g o  
dn ia  zs  o p ło tą  Mou^ t  Z > c h  p os z l i a  p o d  pieczę. . . ią U r z ę d o ­
w ą  Z ie m ,  s t r o n ie  w v d r n e g o .

H uk u  tys iąc osm.et p iętnastego m ie s t ą . - -  
d z i e s i ą i  e g o ' d n « .  P t z e d  . h t a i n i  ]  go  I m p e r a t o r - k i e y  i l o*  
g n  Z . i m .  P i t u  S  u c k ,  s t a n ą w s z y  osobis' ' !-* nire-g p o d p i ­
s any  s t o s o w n i e  d o  z a m i e r z o n e g o  i e « c z »  p r z e z  Zał tgo  w r o ­
ku t y s i ą o  c ś rn se t  d w u n a s t y m  m a n i f e s t u  , n s v s n l e n o i e y *ze 
W t i s s f ę p u i ą  ey  r z e c z y  p o w t ó r n e  z a n o s i  o ś w i a d c z e n i e ;  p o ­
n i e w a ż  p o  śm ie rc i  r o - U i c ó w  m oic h  W W ■ S t a m i i ł s w a  i Ka- 
r o l . i l I 1Voy ź b n n o  w N a d w o r n y c h  S o w i e t n i k o w ,  jak* w c z a ­
sie o d d a l e n i a  s i ę  m o i eg o  z d e m u ,  ,i ko. ,  han ym. r o d ź 'Com m o­
im ż y c i e  p r z e c i c ł *  ( s i o i t r y  moie  L u w i k a  i T e o f u a  W o y -  
d 1 b u t i o ^ r i f , i>iewtt t t ł  i n i e r ozunn i e in  za u k i m  p r * w « m  imająr 
t k u  m o K ^ o  oRp urab i i e  i p r a w c i e  p o  r o d z i c * 1 n rta mnie 
s p a d ł e g o  i ak i c mi s  og ł o s i l i  s i ę  ż a s t a w n i o z k s m i ,  ft korz  r s t m ą o  
z o d d  l e n i a  w ó w c z a s  m o i t g o . w  m s i ą t k u  mo im  V v u l c z y n i e  
Zasiedl i  z d o  zaś m a j ą t e k  O s o w ,  a r en  ą  o s  s w o i e  w y p u ś c i l i  
k o o t o . p ć ź n i e y  g d y  w p a m i ę t n y m  w s p ó l n y c h  n iesr> z ę ś ć  t y s i ą o  
u ś m s e t  d w u  - s i t e g . ,  r o k u  a m i a n o w i c i e  z u t r a t y  r o d z i o o w  
in . ue h  d o  d o m u  p o w r ó c i ł e m  j ako  a k t o r  p r a w n y  i n a t u r a l ­
l y  d n e d z i c  r z e c z o n y ,  a i o a t ry  z m? . i ą tku m o i e g o  D z i ó d z i -  
c z c e g 0 H 'y g ns c  m n ie  zab i e r a l i  s i ę ,  c h  ą  nswet  u ż y ć  t y c h  
samyc j i  ( z  p r o i e k c i s t o w  u p e w n o  n a m o w y )  s p r ę ż y n ,  lat i ie 
c z a r n e  s .-dy w  d o m u  t y m i ż  f o k u  p«?ozvn v * * 'J .  w  s e i c u  
mo i m g ł ę b o k o  z o s t a w i ł y  p a m i ę ć ,  w ś w i e ż y m  w i ę c  n a t e n ­
czas i n i u i k u  z u t r a t y  n i e w iu o t -y  o fm ry  r o d z i c ó w  m o i c h  
pi g r ą ż o n y  , u i e m o g ą c  n i c z e m u  a b a rd z i ey  p r z e m o c y  o p i s r a c  
się y h o c i a ż  d z i e d z i c  i n i c  s i o . t r o n r ł i l o ś m  n i e  d ł u 2 n y , z m u -  
s zony  z o s t a ł e m  p r z e z  g o r l i w y c h  o p i f k i m o w  s i ó s t r  m o i c h  
n i a w i e m  » i ak i ch  p r z y c z y n ,  s b a r d z i e y  p r s w a ,  w te rn  o-  
k r o p n v  m o d m e n c i e ,  t e n ż e  r a s i ą t e k  m o y  w  u k ą s  a r e i r d o w n ą  
p r z v i ąó  o d  s i ó s t r  p o s - e s y ą  d  . c z e go  p o g r ó ż k a m i  v i e l u  w o w -  
t a a ,  poŁkora^  g o r z k i e , n .  p : z y  c i ś :' , o n y« z o s t a ł e m ,  g d y  w i ę «  
siostry moi* L udw ik .  , Trof.l* W o y d z b o r . o w n y  bez  żadna- ,  
„ o  r r a w i  z a s t a w n e g o  i I n w e n t a r z a  u t y t u ł o w a l i  s ię z a s t a w n i  
c z k a m i . c e )  p o n i e w a ż  a n i  i  s p r a w l e ó l i w i  ś c i ą  an i  t e ż  z p r * .  
w e m  z g o d z . ć  n ę  n ie i i t óże ,  t a k  i » rend»  m u l e  n a r z u c o n a  r%- 
czey  despotyzmem i zuchwałością w ó w o i m  na m n i e  »*, r a ­
n i o n y m  w y d e p f a o a ,  iż b e z  p r e w n e y  t y l k o  f a ł s z y w e j  « .a. ta» 
w y  n i b y  s i o  T  m o i c h  w y m k s . ą c H ,  t ż - b y  n , e  b y ł a  c z a s e m  
p r z e z  t e ż  s i o s t r y  mo i e  t łumno zo ą z» p r z y z n a n i e  c z v l i  
z g o d z e n i e  s i ę  m o i e  «» ' e h z e  a r b i t r a l n ą  i  s t e w ę ,  o  j s k i ^ y  
s k u t k i  d o  pó k i  z s i o s t r a m i  mo i emi  j-k-> i s d » l  m u i e  *zł to-  
d  /i w e  W o b l i c z u  s p r a w i e d l i w  s i n i e p u f l i o w i ę ,  t e m  ę»s«en« 
» to s v w « i *  d »  m a n i f e s t u  p r z e z e m u n  n a  t ę ż  o Ł c ł i C * n v * ^
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V tygiąo csnrnet dwufliityra roku w M'ń»ku urrynionego 
powtórni* arcv wielkiemu z krzywda morą nadużyciu osy- 
•oleuniey manifestuię się. Maciejr Woyzbun Kapitan W .

Zgodno z Protokulem Ignacy Baranoewicz Rogcnt Z.
Pttu Stuck.

2. Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey M o ld  Santo-  
Władnącego całą Rossyą etc. etc. etc. v 

■ v Pozew przed. Sąd Podkomorsko Exdywizorski w ma-  
jątku Syrutyszkach w Pttcie Rossieńskim agitiuący się 
w dmu 20 idącego roku i mca dla oęzewistcgo całej spra­
w y  rozbioru do tegoż maiątku Syrutyszsk zebrany, wy* 
nosi się z  instancyi UUch Józefa Podkomorzego Kowien. 
Antoniego Kapitana Gwardyi Rossyyśkiey, Ludwika Puł­
kownika woysk Poll, i Michała Pisarza Grodz. Kowień: 
Syruciow oto: iz  Okźałtni Tadeusz Billewicz Rotni. woysk 
Litt. za kartą iS  o apryla o tal. bitych 15, Michał A -  
lexandrowicz Szant. Dworu Poll go jako Sukcessor, Obłłni 
Szymon i dalsi Jagminowie jako fundusz zeszłego Bry-  
gadycra Ajexandrowi.cza utrzymuiacy duk. io o  przez nie­
go na Inskrypcją zawinionych, Wincenty Staniewicz; Po- 
rucz. duk. g za kartą J7gr maia dnia wydaną, M i­
chał Kiersnowski duk. 5 o za kartą i 8 od mc a ybra 5o 
dnia. Sukcessorowie Ignacego Giecewicza duk. t y  za kar­
tą t7f)7 Nowcmbra 20 wydar.ą Urr. Józefowi Syruciowi 
Podkom. Kowien, zawiniwszy. Udzielnie Ohżał. Domi­
nik Sipowicz Sędz. Gran. Rossień. i Wincenty Jatoft by­
ły  Deputat wywodowy Rossień. Sukcessorowie po zeszłym 
Jerzym Sipowiczu Pułkowniku woysk Litt. rubli srebrnych 
•jó zeszłej matce z Syruciow Ludówice należnych, łka o- 
statku Obwałowani Aziulewicźowie za wyprzedał zawo­
dną Imienicza Antmkól zeszłemu Jakubowi. Syruciowi zro­
bioną summy ził. 3 () o u zwrócić nie chcecie; a ogólny fun­
dusz rodzeństwa Syruciow do działu i satysfakcji Kre- 
dytorów należy. Pozywała więc prosząc, apprcbaty dowo­
dom w Sądzie złożyć sic maiących, Sądzenia snmm z pro­
centami od dątly  zawinienia, i zwrótu expensow praw­
nych. X.

jS s8 roku Januaryi 2 .< dnia M ożny świadczę, iz ta ­
kowego Pozwu kopia w sprawie JM U . Józefa Podkom. 
Pttu Kowien. Antoniego Ku pit t. woysk Rossyyskich Lu­
dwika Pułkownika woysk Pollch i Michała P iśarzs  Grodz. 
Ko w. Syhiciow w Redakcji Gazety Kury e,a Litt.podałem , 
l termin rozprawy w Sądzie Exdyudzxrtskim zawiadomi­
łem Jó^ef Norman Woźny Sadowy Sądu Głł. L it  to.

Roku 1818 mca Januar. o t  dnia. ID zed aktami 
Grodzkie mi Pttu Wileńskie s.o stawaiac osobiście woźny w só -

O  * J  O

rze wyrażony takową relacją ozeur.a zejnał.
Przyiąłeni Józef Naborou ski Pisarz Grodz. Wileń

3 W gubernii M im k u  y , w -powiecie W i b y  • 
aJtim , o ’ milę od Radoszkowicz,  .? pięć mil od M i ń -  
ska , z E xd yw izy i  JW Melchiora W u ło d k o w k z a  
b .  Marszałka Ptu W i le y s k i e g o , ' znayduj*1 się do 
przedżnia Scheua j ed n a ,  zawierająca obszernośei  
gruntu % okładem pó iczw artey  wir ki : bo 1.08
morgów: mieszcząca w sobif* nad stawem młyn j e ­
den o dwóch kołach , i osobno Walusz,  ora /  trze*, 
c ie  koło młynowe z  p y t l e m :  przy tern karczma,  
browar i dway są k ą tn u y  Kowal z Orrbarzem. po  
siadający gruntu z  sianożęoiami do i z  morgów.  
W  t e y ż e  wymien ioney  ca łey  obszernosci  gruntu,  
mieści się 27 morgów lasu,  po części  na bierwion-  
ka przydatnego,  oraz do 9 m orgów sian-'Zgci : na- 
koniee włościanin j e d e n ,  mający i g  morgow grun­
tu z sianożęciami. Takową Schedę ograniczoną,  
po zupełoey już opłacie  Skarbowych po  szli 11, od  
roku za D ekretem  Exdywizorskirn p só  Febr. 1 8 * 7 )  
w possessyi  A k t o r a ,  nie w arendzie  zostającą, a 
tvjgc każdego czasu p o  umowie do objęcia w o lną ;  
ktoby  ż y c z y ł  sobie na wieczność  n a b y ć ,  z e c h c e  
*  Muńku u VV\ Cyryl lego  Klimont wicza Regenta  
Gran Gub. Miń. mającego na to papiery, powziąć  
^ sadom use ; lub tez  w W i ln ie ,  (gdz ie  A k to r  mie-

vv Redakcyi  Kuryera L i t e w s k ie g o ,  o pew n o*

le i  kupna , o dogodnyeh  sobie warunkach, I zu p e i-  
nem  ukończeniu* po in fo rm ow anym  zostanie* —* 
D nia 29 s tycznia 1 2 18 Wilno*

2. R z ą d  gitbernialny Miński og ła sza ; i i  na Wzię­
cie w t2  letnią arendowną possessyą od t2  apryla .181$ 
roku, w powiecie Mozyrskim Rudeńskie i  Kamieńskie mły­
ny, będą odbywać się licytacje; pierwsza 5go, drnga 8gd  
a trzecia ostateczna 11 mca marca r. t . ; ktoby i y c z y i  
wziąć takowe m łyny, zechce się znaydować z  pewnemi e-, 
wikeyami na wspomnianych terminach licy tacji, w tutej­
sze j  Skarbowej Izbie. Dnia t ą  stycznia 1818 roku,

Sowictnik Czohłokow.
S' kr. Arcitnowicz.

5. Zndyduie się doni do sprzedania dwupiętrowy 
przy  O s t r e j  bramie w mieście Wilnie pod JVm 3 sytuo­
wany, ze wszelkie mi wygodami, sklepami, stajniami, wo­
zowniami. jZycząey go nabydź, ma się udać do Mur gra-  
kiego, na dole w tymże domu mieszka:aa g o , gdzie po­
weźmie informacją z  kim o nabycie cnego ma się układać.

3. N iżey  pedvisany nabywszy w roku 18 i 3 mca a-  
pryla pierwszego dnia od majstra kunsztu szewskiego M i­
chała Irczewskiego schedę iego w ka ienicy w mielcie W il ­
nie pod N r.  355położoną za summę rubli ass. 3o6o i pes- 
syduiąc tey schedy podziśdzień spokojnie, gdy czas t r zy -  
letny od takowego nabycia kończy się, a niżey piszący się 
jako nabywca chce bydź na zawsze spokojnym od wszel­
kich turbatoróur, uwiadamia i ogłasza przez njńieysze a -  
wizacye wszystkim, w powszechności, i i  pcrnitniouy wy by* 
wca chce ;odebrać restancyi sumy na twikcyą przy  przecią­
ż y  zostawionej, a zatym jeśli kto nut ioką do powysz— 
ney schedf o dług lub o aktorstwo pretensj e, niech stę nad 
głosi przed dniem jm apryla bieżącego 18 s8 do Kancel- 
Ic iy i  akt owsy miasta Gulerskiego Wilna. Opoznaiący  
potym terminie sani solie winę przepisze i prawo do z a  
kłócenia nowego nabywcy utraci. D att j 8 s 8 mca Jdnu- 
ar. 20 dnia w Wilnie.

Lcyba Zclmanowicz Epsztein.

5. Rzeczy pozostałe po śmierci X .  Józefa Mickiewi­
cza Dziekana, i  Rrofessora w Uniwersytecie Wileńskim, 
dla zaspokoienia Kredytoró o, i Prelensorow, sprzedawa­
ne będą przez publiczną licy tacją , w domie Uniwersytec­
kim Sto Jańskim w forcie od ulicy Biskupiej jako  to: bi­
blioteka, garderoba, fu tra , bielizna stołowa i dalsza, sre­
bro, miedź, cyną etc. jakowa licytacja rozpocznie się w ro­
ku teraźniejszym poczynaiąc od d. 3 i  stycznia codzita­
nie rano i poobiedzie od godziny 8 do 12 i po południu, 
od 2 do wieczora, w y ią w s iy  dni sobotnie, i święte zrana.

3. Dobra Butrymańce , Folwark i miasteczko, tar-  
gawe ~w .‘o w i ecie trockim, intratne , w gruntach wcale  
dobrach i sc grani each pewnych położone , są do sprze-  
ó mi a Tub na z a s ta w — Inwentarz stanu sytuacyi 1 do- 
1 h 'ddw , złożony u IV. Szambellana Borthowskiego w  
Domie Abrahamki za ióamkotfą Bramą mieszkatącego , 
ktjren mu zupełną moc Traktowania — Turkey a . czy to 
co sprzedaży, czy li  do zastowy , naydo tatecznieprza  
złożoną bodzie — a kondycye w traktowaniu dla non- 
trailer- -o ńaykoreystnieytze , jak  oraz cena do waloru id- 
tra tę  nadto , umiarkowaną 1 przystępna:

jen* t  U r t K o w s m  d . rrez. z,iem

2, Pod Nr. 1263 W domu Borkow­
skiego za Ostrą brarmj zriayduje się do 
sprzedania kareta poczwórna JNowego fa­
sonu , ktoby sobie życzył oną nabydz 
niech się zgłosi do W. Michała Kwiatkow­
skiego w tymże domie będącego.



e. Hsflaemcfl co'iHHeHie C. IleraepSyp.
rb  o OdmecmeeHHO no UpnapiiHiu «6 Pocciu, 
3aK^iiOHa«juieeca b b  A B y x B  HacmaxB H3t> k o -  

h x ł :
Bb nepnok vacmtt coflepatumcti iicniopia 

arab caMJbixb a p p b h h x b  BpeaiHHb o Haatub y .  
cnipocHifl u pac npoc tupane iain bb Pocciu 0 6 - 
meemBenHaro Hptt3pbau», ApeEHiu'o6B o H o m b  

3aKuubi w pacnop^JKenia 40 yspeHtAetmj Fy- 
6epHifir. CBbąbHifl o HwabuiHCMb cocmo?iHin 
Bcbxb ripnKB30Bii 06mecmBefiHi>ro npW3pt>Hin,
hxb 3aBeaoHifi, KannrnaioBb, 40X040BB pacxo- 
40Bb a npoH m n p o t .  O Hewa. riptiAOJKenbi oco-
Cfaia iioflpoÓHbia 'rnSe^H

Bmopa-H vacmb cocniafunemŁ ceoab 39Kohobb, 
yuaaoBb u pasuMXB CBb/ibniM, om HOcmiitixca 
Kb pyKOHOAcnmy KauB IIpnKa3#MB OomecniBen- 
Haro r ip n 3pbniB no Bcbivib bxoauiuhmb bb 
o6a3aiiHocnib npeAMbma&Tb 11 30 oóąte ivibcrn- 
H o m y HanaAbcnióy no npn3pbnno  Gb^nrnxb 
u  óoaehł>ixb pa3naro coumoaHia, bb itiomb wh- 
c / i b  h  B o t H H o C / i y m u m e j i c H  n o c m y n o f o u j , H X B  b b  

r p a ^ A a n c K ia  60a l h u 141.1, niattB n uacmHbnib  
^o4»«b bb CAynab HaAoÓHoernH mxb Kb I łp n -  
Ka3amb 06 mecniBCHnaro IłpwspbHia no 3auMy
Aeuei b npeAwbuittMB.

Oób Hacnin floboAbno oOiunpubi, AioSonbi- 
niHbl H npH3H*Hbl nOAC3HbIMH.

Ubita  o6bnMB nacmaMB 20 py6;ieft Accn- 
mapiuMH 3a 3u3CMnABpB Flt*A:incEa JTlpMBUMa- 
e m c a  bu po^aKi^iH 1 a 3ciribi K ypbepa  JlnniOBCKaio 
11 bb Khhjkhoh -'taBnb BuAencKaio yHU£tpcn- 
nicma.

2. W y c h o d z i  dzieło w  St. P e te rsb u rg u
0 P o w szech n e j Opiece w  R o ssy i  z a w a r te  w dwóch 
częściach, z k tórych:

W  p ie rw sze j c zęśc i , z eb ran a  historya od 
naydaw nieyszych  czasów o początku urządzenia
1 rozszerzen ia  w Rossyi pow szechney opieki,
0 daw nych  w zględem  rhey p raw ach  i urządze­
n iach  aż do ustanow ien ia  •Gubernii W iado­
mości o n in ieyszym  stanie  wszystkich potvsze- 
chnych , op iek , o ich zaprow adzen iu , kapita łach, 
p rzychodach , rozchodach &c. Do czego p rz y ­
d an e  są szczegółowa tabele .

W tó ra  część zaw ie ra  zb iór p raw , ukazów
1 różnych  p ism  obeyrnuiących p rzep isy  zacho­
w an ia  się, t a k  d,la M ag is tra tu r  powszechney o- 
p iek i  w e w szystkich do ich obowiązkow odno­
szących się p rzed m io tach , i dla mieyscowych 
W ła d z  w  ty m  c« się ściąga do opieki nad ubo- 
giem i i chorem i różnego stanu, a  w tey  liczbie 
i  do służących woyskowo wchodzących do Cy­
w iln y ch  szpitalów , jako też  dla łudzi p a r ty k u ­
la rn y c h  w  razie  p o trz e b y  znoszenia się z po­
w szechna opieką, ce lem  pożyczenia p ie n ię d z y , 
lu b  w innym  przedm iocie .

O byd wie części są dosyć obszerne, c iekaw e 
i  uznane za pożyteczne.

Cena exe in p la rza  w obydwóch częściach 
je s t  ru b li  ass. 20 .—  P r e n u m e ra ta  przyyrauie  
się w R edakcy i gaze ty  K u r y e ra  Litew skiego i  
,W x ięg a rn i  TJniwersyteekiey.

i s b o y s t w o  m orde rcze  na ogobie I w an a  Bija mylnie L u t ia -  
kowa a wła śc iwie  Montao zwanego iiiiesitóńsa miasta Mo­
h yle wa  w kraju Cesars twa  Ros«yyakiegi  p rawnie o b w i n i o ­
ny w te rm in ie  p ie r wszym  z pozwem E d y k ta lo e  u w dniu  
z 6 s i e rpn ia  r .  b. wydanym przeznaczonym dobrowolni* 
w Skaz ie  Pol icy l  P o p r a w c s e y  O b w o d u  BisUŁugo d/a da­
nia z siebie t łu m iu zeu ia  nic s tawi ł  się p r z e t o  na mccy  p ra ­
wa § 492, us tawy Kryminał.  Częśc i  1 , po-, tó rnie  z;<po- 
zyw a  b ą d  po w y ż sz y  rzeczonego Herszka Abramowicza 
Markitana , by  tenże  będąc prawnie obwiniony o d >kona- 
r.e na osobie Iwana  B<Ća JLutiakow Montana powraca ją o- 
go od Armi i  Rogsyyskiey z miasta Hamburga  c o  s w e y  oy  
c z y z n y  przez  W łod aw ę za grani 'ę w kray Cesa rs twa  Roa- 
ayyskiego zabóys two mcArdercz-', u d a w i z y  s ę  wraz z i-n- 
nemi żydami  w pog.nl  ku wsi  S zacku  , w okolicy ktÓTey 
w lesie t r u p  zamordowanego Woataua zna lezionym ^ 'yt# 
tem pewn iey  w dn i  óo osobiście w S ą d z ;g P o p r a w c z y m  
Bialskim s tawi ł  się i aa uc z y n io n y  aobie z a rz u t  odpowie* 
dz iał ;  gdyż  w p rz ec iw nym  razie po u p łyn ionym  be z s k u te ­
cznym po w tó rn ym  te rmi n ie  jako p rz y z n a j ą cy  się d o b r o ­
wolnie do ta k o w ey  zbrodn i  sądzony będzie w Białey d n u
t o  l istopada 1317 roku. K

( Podpisauo(  J Kos teck i  Poda Kr. pop r .
S z c z y t y ń s k i  P i s s i z .

2. Są d  Po l ic y i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  Bialskiego!
G d y  Sta rozakouny Her  zko Abrsmowicz ,  Markitan i t f « -  

ny z aresztu tu te js z e g o  Poprawczego zbiegły o dokonane

2. G d y  lasko Pachołek prawdziwie  Rożen  zwany,  w ło ­
ścianin'  zo wsi Such.-y Wol i  P t t u  Hsdzy n-k ie gn  z a resztu 
t u t e v szego popra wczego  zbiegły i o zb ro da ią  rozboiu ob wi­
niony prawnie  w terminie p ie rw szym  zapozwem Edykta l-  
uym w dniu 19 sierpnia r b. wydanym przeznaczu  a ,  m do .  
b to wo im e w .Sądzie Pol icy popraw,  zey obwodu B u i ak>e- 
eo  dla dsuia z siebie t łómaczcma nie s tswi ł  się; p r ze to  na 
tuodamencie § 49- ustawy krymin.dney o ż . ś ć  1 Żapoiywa 
Sąd t u t e y s z y  Poprawzy rze .zonego Jarka Pacholuka pra ­
wdziwie  K o t e a  zwanego p o w tó r n ie ,  aliy tenże  będą-  pra­
wnie obwiniony o dokona 14 m  oaocie po wracała ’.ego z Pra­
g i  z pod W . r s z a w y  do W ło da w y  Żyda ludki  C h a y m o w i ­
eża handlem wołów t ru dn iącego  się w ledie Sucho wolskim 
zbrodnią  roz bo iu  prz ez  prz y t r zyman  e te go ż  żyda wcią-  
gmetiie go wraz a b iedką  1 kontem z gosciri a w las, po­
walenie go na ziemię groźnie  zabiciem i odebran i?  tym 
sposobem zdradz ieckim 290 czer .  złl .  w złocie tym pe- 
w n ie y  w dni  óo c o b i ś  ie w Sądz ie  p-.licyi P o praw czev  
o b w od u Bialski go s tawi ł  się i da u c zyn io ny  zarzu t  od ­
powiedz ia ł :  g d y z  w prz ec iw ny m  razie po upły Dieoiu bez­
skutecznym tego  te rm inu  iako przyzna jący  aię dobrow ol­
nie do takov/ey zb ro dn i  s ądz ony m będzie.  Działo siij 
W Białey dnia 17 l istopada i g l g  roku

( P o d p u s n o  ) J Kos teck i  Pods  K r y m ’
S z c z y t y ń s k i  Pisarz.

2. Podaje  się do wiadomości  że  ina- 
jąc pow ie rzone  dobra  j e d n e  w gubern ii  
Mińskiey dusz 600  drug ie  w Guber .  Wi- 
leń dusz i ó o  ro ln iczych  p o d d a n y c h  do 
sprzedania na w ieczność ,  k toby  sobie ż y ­
czył nabydż i dow iedz ieć  się o w szy s t ­
kich szczegółach dobroci  ty c h ż e  dóbr ,  ra­
czy zgłosić się, w m ieście  Wilnie do do­
mu zesz łego F roh landa  zegarmis trza  na 
ulicy Sawicz po łożonego

W ersocki  Kapitan b. w. Pollch.

2. Uwiadamiam prześw ie tną  publicz­
ność iż w mieście  K ieydanach  w P t tc ie  
Rossień.  z fabryki  r o z p o c z ę te y  pantalio- 
nów i fo r tep ianów  przez  zagranic, nego  
m echanika , kilka nayduie  się go to w y ch  
do sprzedania  w cen ie  m ie rn e y ,  2 m uzy­
ką ianczarską na zmian głosów 6 c z te r e c h  
i oktąw po ty le ż  i w ięcey ,  m ahoniow e 
brzozowe,  i innego  drzewa, z klawitura- 
mi z kości s łon iowey,  ograne,  i fu n d am en ­
ta lne,  w kam ien icy  E w ag e l ick iey  u m u ­
zykusa JP- F e r d y  G e r r a rd a ,  w idzieć  one 
i approbow ać  można-  Jiózef Kretowicz-



O O D A T H K  D R O G I  P O  G A Z E T Y  K U R T B R A  L I T E W S K I E G O  Ner ąą

Wilno dnia 8 lutego 1818 Roku.

O G Ł O S Z E N I A
3. Skutkiem Ukazu dądu Ułów U t e w .  'Wileńskiego  

Depar t am ent u  w  roku  .zj-ró maja  13 dnia u y s z ł t -g o ,  
Ziemsk i  i tu Kowien,  za  po da ną  prośbą na inne  L\ay 

K yższe  p r z e z  S l achc iaąkę  Mtalgorzmg nuwa lskę  , p r z y j ą ł  
s pr aw  ę z  r ó ż n t m i  Kr ed y to ram i  z e s z ł e g o  j c y  męża  a n 
tonic ga  K o w a l sk ie g o ,  p o r . u d k t t m  ś icdz twie i i i i ym g d y  do 
^tgo d z i e ł a  K r  e d y to r  ouiie z e s z ł e g o  Kowalsui  ego j e d n i  

z  do wo d a m i  , d r u d z y  j e s z c z e  j o d u j ą  pr ozb y  wy-  
s k le ca j ąc  d ł u g i  z e s z ł e g o  oowa lsk i  -go .  ć n c ą c ' p r z e t o  tą-  
***$ ta k o w e m u  k r  e d y t o r ó w  p o ł o ż y ć  o ą d  Ziemski  K o w u ń  
Pos tan ow i ł  p r z e z  g a z e t ę  Kury era L i te w s k ie g o  w s z y s t s u f l  
s jchmoic iow h r  edy tor  óa> do M assy  p ie n ię ż n e y  z e s z ł e g o  
k o w a l s k i e g o  z b i e g a ją c y c h  się zaaunzounic ' , i z  który  
z  Rzędu \ r e d y t o r  ow do dnia  mies iąca  Februaty i  i d ą ­
c e g o  roku n ic z ło źy  s w y c h  ę b l i g ó w  w y r a ż a j ą c y c h  p r e t e p  
s y ą  do z e s z ł e g o  nowa.  s s u  gn m ają tk u  p r z y  p t o z b o d i  na- 
ów czo s  będz ie  t irnana arrnssya 1 8 ąd p o  tyin t e r m in ie  
p r z y s t ą p i  do B oz dz ia łu  su mm y na i s t o t n y c h  kre oy to ro w  
z e s z ł e  g o  K ow a ls k i e g o  , aby  t a  wiadomość  ka żd ego  int-e- 
ressująe g o  s ię  doyśc m o g ł a  , n i n i e y s z e  o b w ie s z c z e n ie  
t r z y k r o t n i e  s ię  1/nu es zeza .  konU 18-*8 ł fanu ar  *8 cn ia .

J ó z e f  G i n t o w t  i ę d r i a  Ziem.  ncibnii  
ii  g ,  n i  Ka z imi er  ż i ubi .  l e w i c z ,

2. Idąc od R atusza  , ulicą Rudnicką  , po 
letuey s tro n ie , pierw szy  dum , pod  A  rem  272, 
na rogu teyże u licy  sytuow any , który postano­
w iłem  wypuścić w  zastaw  , lub na wieczność, 
wyprzedać, i o ty m  w roku przeszły m  *017,  
w  zdprylu, trzy  razy , przez Kury era awizowa­
łem , i gdy  clotąd, n ikt sie nie ja w ił prze ta po ­
stanow iłem , jeszcze zaąw izow ać, ktoby Subie 
zyczy t oney nabyć, ma pomówić o hondyćyach  
z Adwokatem  O lszewskim , w domie swoim , p r z y  
Ostrey Bramie mieszkający.

J a n kd l Mowszowicz.

2. W  imieniu Najjaśniejszego ALEXANDRA 
Igo Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego.

Trybunał Cywilny pierwszey I n s t a n c j i  
W o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o .  W y d a ł  n a s t ę p u j ą c y  
W y r o k  :
W y d z i a ł  II. Obecni : D z i a ł o  si«f w  P ło ck u ,  w  D o m u
L n  T u r s k i  Pre z y d u ją c y ,  R z ą d o w y m ,  na publicznetn  
Michał  B i e ń k o w s k i  Sędzia ,  pos iedzen iu  T r y b u n a ł u  C y -  
I&n W o ł k o w s k i  Asses sor  w i l n e g o  l e y  Ins lancyi  W o j o -  
*astępOjący Sędfciego, w ó d z t w a  Pł o ck ie g o ,  -w W y -  
M a cie y  K o s m o w s k i  P o d -  dz ia le  II  w e  C w a r t e k  dnia  

prokurator*. p ię t na stego  s t y c z n i a ,  tys iąc
(podpisano/  Turs ki :  oś mse t  ośmna stego  roku.

ł ludziszewgki  Prsa iz .
T r j f r i i ń a ł  C y w i l n y  p i e r w s z e y  I n s t a n c y i  W o i e -  

' v ó d ż t w 3  P ł o c k i e g o  w \ V y d z i ą l e  II.
Prvd«t*wi< nie Maykowąkiego Patrona, w imieniu Xa-  

't’erego Hrabi Działy ń-kićgo, Senatora W c i e w o d v  Króle- 
*tv,'a Polskiego,  na dniu cjwód/iestym siódmym Grudnia  
*Oku z . s z ł e g ,  do Trybunału t i f t -ysz igo  podane.

W  przedmiocie wyznaożpma Kuratora z doroniema- 
nie nieprzytomnym,1 czyl i  raczty  z zamieszkania s w e ­
go  niewia iomym Sukteastfroni Ignacego Hrabi Dzia­
ły ń«kiego byipgo woysk P 1 iI*.c;fi Jenerała, po którym 
W Wydziale II ninieyszego Trybunału agituie *ię pro­
ces* lik widacyynyy  

> Po zdaniu sprawy przez Asśesśór,t ID ferenta, tudzież  
»j0 Wysłuchaniu Wniosków urzędu Prokuratorskiego, zgo-  

uycłt z opinią Kuratora massy 11 k w idacyy ney Ignace go  
*i»łytfskiego daja dz iewiątego  bieżącego miesiąca i roku 
0 Trybunału podaną', rozwiąruiąc: *

* Z w a ż y w s z y :  żu po zos ta ł a  po' K r y d s ć y p s z u  w d o w a ,  
?*c *esna z W o r o n j c z o w  H ra b in i  Dzia ł ,  ńsłia. matka i op ie  
- s>nka ma łole tn iey s w e y  córk i  H e n r y e t y .  nieńinjey G u s t a w  
- '^^ t i s k i  po Józefie z Dzia łyń- ik ich B 1 l in ^ in e r  p o z o s t a ł y  
’/*» nieletni, iakoteż Zygmunt  Kfąbftf Działy oski,-syn Kry-

d s r y u s z a  p e ł n o le t n i -  z m i e y i c a  sw eg o  zamieszkania n i e w i ą .  
doiiu,  p r oce »*o w  t y c z ą c y c h  się massy lmwidav;) ryney> t a  
p e r t  raki  inący ch  aię n i e p d n u i ą ,  i p o m im o  w z y w a n i a  u h  
p r z e z  pifiiu» p u b l i c z n e ,  di t ą q  P a t r o n a  swego p r a y  o in iey -  
Szyu) T r y t u u * i e ,  w ce lu  pop ie ra o ią  sp r aw  r z e c z o n e y  nia»T 
ssy i n e u s l a n o w l h ,  a p rzyoa y  mniey  żaden  się e o t y c h c / . j *  
u r zę d n w a o le  od  n i c h  nie  zg łus i ł j

Za-tai iaw i»iąc »:ę o raz ;  ze l u b )  z a k t u  u c h w a ł y  R <dy 
fami l iyvney  o ka z u ie  się iż p r z y d a n y m  op ie k un em  maiole-  
tu i e y  Hefii-yety D ’i»łyń>kley iest. Si so i  ław J i b ł o -
fiowaki,  Sena to r  W o i e w o i i i ;  s od Z y g m u n t a  D z i a r n  k icg a  
s t awał  w dniach  p i ą t y m  l sz ó s t y m  l ipca  ty. aią ; osm>et p i ę ­
t n a s t e g o  roku p r z e d  D e l e g o w a u .  m S ę d z i ą  p e ł n o m o c n i k  le-  
gt,  J eh e ra ln ,  , gdy atol i  Ciż w up ra w ac h  itiassy l lk w id a c y y -  
n e y  stawi*.i  l s tw a  swego  nse p i sz ą j

Z w r a c s i ą c  daley s w ą  uwagę:  że  w myśl  p t z ą p w o w  
działu  I I  t y t u ł u  54 częśc i  1 o r d ,  n a c y i  S ą d o w e y  P r u s k i e y ,  
JSuacesfcro wie beuef ioy  »lni K ry  d a r j  u <za, ża i s k i ch  p o w y -  
ż e y  w yra że n i  p o ę z y t u i ą  s i ę ,  o b o w i ą z a n i  są s i c / e g ó i n i e y  
d o p i l n o w a ć  p ro ce asu  l i k w i d a c y y n e g o ,  c z e g o  oni w o b e c -  
t lym w y p a d k u  nie u z u p e łó ia i ą ;  ch oc ia ż  dla o g d . n e g o  in te -  
r e i s u  mss*y l ikw id a cy yn p y  b y ł o b y  daleko koczyst  m e y  , g d y ­
b y  S u k ce ss o r o w ie  K r y d a r y u s z a  l i cznym ley  apraWóm o t t e a -  
t o w a l i ;  p o n ie w a ż  w w 'e lu  k a t . g o r y a i  h ' e y  ■ g r o m n e y  riias- 
ay p o t r z e b n ą  l u ż y t e c z n ą  mogl iby udflfclać infor inscy  ą ,  ' c o -  
b y  się do pośp ie .  hu massy p r z y c ^ y  ni lo.

fHiechcąę z. j ’d n e y  s t f o n y  T r y b u n a !  u w łączne p r a w o m  
S u k c e s s c r ó w  Dzia ły i i ik i ego  i z n a l ez oey  i ch  o b r o n y  w y -  
zuWaćj  ale t e ż  z d r u g i ey  s t r o n y ,  z w ^ ż i i ą  : i s  w  p r z y p s -  
dku me  z g łoszenia  się ty c h z e S u  k. ęs soro w inaiąęy s ię  dla n ic h  
m ia n o w -ć  Kui’a t o i ,  d o p l h u ■ wafby i c h  int* r e s s ó w  p r z ^ n ^ y -  
ninióy w  t y m  sposobie ,  jak go do t e g o  p r a w o  w t y m  ce lu  
cb w ą/ .ui  •

rtla.ac nakoniec w z g l ą d  : że  p o z y w a n i e  S u k ^ e s s o r d W  
b e n - f i o a a l n y c h  s to s o w n i e  do u s t ę p u  ^ 11 r f ku łu  óp Knrle-  
x  i p o s tę p o w a n ia  Sądów  go,  za p- g r ed n io tw em  Prck i i r a to ha  
K ró ię w sk ie g ó  i z terfpiiiŁirii w s r t y k u  e 73 t e g o ż  K d e x u  
p os tę p o w a n ia ,  o z a a c z o n e m i ,  naraża masaę na. p rzkwł -  kę i 
o p ó i  n e n . e  w iey p o s t ę p i e ;  gd  z t y m e f ą  ein T r y b u n a ł  ouzel-  
kie ś r odk i  do p r z j  sp ieszen ia  mnasy l i i r ł ieyszey o ą z ą c c  p rzed*  
s iębr i  q usi łui i  ;

Ta t y c h  p r z e t o  zasad:
* T r y b u n a ł  C y w i l n y  W o i e w ó d z t w a  P ło ck ip g o .

P< 8t»nawia  w s z y s t k i c h  S u k o e a s o r ó w  u i e g J y  I g n a c e g o  
H i s b i  D z i a ły ń- k i eg o  w e z w a ć  p r z e *  p isma p ą o i j c z u  ; 
aby w p r z e c i ą g u  c z t e r .  ch  rnte» ięcv obral i  sob ie  p e ł ­
n o m o c n i k ó w ,  końcem p op ie ra n ia  ze s # e y  s t r o n y  i 
d o p i l n o w a n ia  s p r a w  inassy l i k w l d s ć y y n - y  i ch  spa dkp-  
d a w c y ,  tak w  t r y b u n a l e  t n t e y s z y m ,  i»ko t e ż  1 w ju-  
p v c b  S ą d a c h  t o c z ą  yi  h »’ę; * dla us t anow ien i*  t a k o ­
w y c h  p r*y  n i n i e y s z v m  Trybuna le  p r o p o n u i ą  się im 
P a t r o n o w i e  : Jan Sm oleńsk i ,  I g n a c y  J ó z e f ow i cz ,  h ł ą -  
zey  Ł»gur>», 1 Jan Br zo z o w sk i .  P r z y t e m  o s t r z e g a  się 
r v e c z o n y c h  S u k c e s s o r ó w :  że  i e ż - l i  po  u p ł y n i ę c i u  po-  
w y ż e y  z e k r r ś ł o n e g o  pr?ecią*gu cz ss u .  p e ł p o m p e n i k ó w  
s w y c h  n i e u s t a ń t  w i a ;  t edy  T r y b u n a t  c ń y m ź e ,  lako 
zdo tnn iemania n i e p r z y t o m n y m  , K u r a t o r a  na żą dan ie  
tv l e fzyo ieJ i ,  z m o c y  a r t y k u ł u  112 K o d e x u  C y i y i l n e -  
gc m ia now ać  będz ie .
A b y  z*\ś to  po s tano wien i e  d o  p o w s z e c h n e y  w is d o m a -  

śoi ,  a m ia n o w ic i e  Suk > s s o rów K r y d a r y u s z a  D z i a ły ń . -k ie -  
go  do sz ło .  Trybuna ł '  W y r o k  n im e y az y  w G a z e t a c h  W ? r -  
sz sw ak ic h  W D z ie n a i k u  W o j e w ó d z t w a  P łock : ,  go  , jii-'*-
mnie-z w K u r y e r z e  Wi le ńs k im ,  w G a s e t a c h  L i i  o w a k i e > ś 
Pozneń  k ie y ,  iako t e ż  w G a z e ę i e  Be r l iń sk ie y  y'tn-ie'sz,.-ż o ­
ny mieć ehce". . i ,

W pi s  do t e g o  w y r o k u  n i e op ła c o n y  lake w p t z e d m ' o c  e 
n i e p e w n y m ,  T r s  bun»ł  na .złł. d w ad z ie ś c i a  p ' f ć  s tanowi ,  i 
r łożen ie  t y c h  us t ęp lu  w K an c e l l a r y i  s w e y ,  » raa> y I g ’18' 
ce g o  Djt ia łyńsk iego,  kassie d e p o z y t o w e y  nakazuie.

Mocą m i i i e y s ze go  w y r o k u  W je y  I n s t a u c y  z a p a d ł e ­
go  i na a u d y e n o y i  pubń .czney  i g ł  szorieg •>.

( p od p i s an o)  T u r s k j .  B u d z i s i e ty s k i  P i s a r z .

5. R z ą d gubernialny M iński ogłasza-, i i  r.a w zię­
cie w  i 2 letnią arendowaą possessya od 12 apryla 1818  
roku, w powiecie M ozyrskim Rudtńskie i Kamieńskie m ły ­
n y , będą odbywać się licytacye; pierwsza 5go , clrnga 8go  
a trzecia ostateczna 11 mca marca r; t . ; ktoby ż y c z y ł  
w ziąć  takowe m łyn y , zechce się znaydować z pewnemi e~ 
iwikcyami na wspomnianych terminach licy tacy i , w tutey— 
śzey  Skarbowey Izbie. Dnia >9 stycznia 1818 roku.

Sowietnik Czohłokow,
$ekr. Arcimówicz*;
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rh o OCinecTneehHOM'b llpnsp im u  e'b Pocciu, 
3«UjiioMe'icuitet a bi» flBjxfi Macuiwxt M3fi ko- 
b x v :

Jiepeoft vcrcmu co^ppwumcfi McttVcpia 
c m i )  c o s i b i x i .  4 p tn H iix i> -  BpttoHHŁ o  Ha*ia^b y .  
c m j o t H i J i  h  p a  t n p o c n i  p a r n i )  i a  bt. P o c c i u  0 6 -  
m t  c n iB tt t t fa V o  D pM 'JphitjH ) f lp V n n ia  061, b f i i  m i .  

3 o k o i i b i  w p « c n f< j> a a iC n ia  4 0  j  upeH <4e»iin  I y -  
t e p H i i x ,  CB h^bH ia  o  uLiiibujfttMB c o c r n o a n i H  
B ob x i>  n p H K B 3 0 Bi» O H iu e c in p e -n h  «r o  I l p H ś p b H i a ,  
u x l  3 a o f?4^ H ió ,  fiailurna./to'R:b, 40x040151 . p a c x o -  
401.1. n  n p v ' i  U "npoM O  łlpH JtołK ewBi o c ó -
6 t . ia  n o 4 p o 6 n b ) H  T « 6 t ’yul

binopan vrtcmi cocniaRviaerni) CB04*b 3 » k ó h o b 1.* 
y i in B'  Hii u pn 3111.1x 1.  c n h ^ b t l  fi,  o c r i t i o c a i m i x c H  
a;i. p }  K o n o ^ c m u y  a a u t .  np n H a 3 * M T .  O ó m e c n i B e H -  
l i a r o  r jpu3pt>u>f l  l i o  BcbiMb BX o ^ a a tu M i.  bt» 
© 6 b 3  hh<>< m b  i i p C 4 »vbmaati .  11 b o  o 6 i t i e  w h c m -  
n o M y  Ha4uAb< n u t y  n o  n p n a p b i ł i i o  6 b 4 Ht>jx/b 
11 O o ^ b i i b i x b  p a s i i a r o  c o c m o a m a ,  bt.  m o a n ,  mu* 
c - i b  n  n o t  HHoc^yJKH’tnc.Atift r l o c i n y n a w i m H x ' b  m.  
l p a w ^ a H C B i ł l  6 o 4 b H n u b i ,  mam, it Ha crnn bi M b  
4<'4RMb bi> c A j M a b  H u ^ o G n o c n iH  n x b  Kb I l p n *  
na3. ij i 'b O ć m e c n i B e i m a r o  r t p H 3 p b n i a  110  3 a ń t ó y  
^CH«'irb u p e 4 v i b m a M b .

06b  >iacmu 4 ob o /it> h o  oGnJupHbt, 4io6oni>i- 
m i l b i  H n p n 3 H a H b l  tro4e3HblMH.

I^bHa oóhnwb Mac ma Mb 120 p y 6.*eft Aecfi. 
rHaąuiisżm jw 3 i«3eMnaapb. n<>4nucHa FJpuHHMa- 
eniCfl fit. pe4aKipH I'113cmbx Kypbt pa AHmoBCitard 
H B b K U M ax HUX1 v/lauub BlMCHCtiUlO y HMEv pCM- 
fliema,

5 \Vychodzi dzieło w  St. Petersbhrgu
0 Powszechnej Opiece'w R ossy  i  zawarte w duóch  
Częściach, z których:

W  pit rwszey części , zebrana historja od 
tiaydfivvmejszj'ch czasów ó początku urządzenia
1 rozszerzenia w Rosśyi pmvszcclurey opieki*
0 dawnycji względeln niey praWach i urządze­
niach uż do ustanowienia Guberhii W iado-  
tności o niniejszym  stanie wszystkich povvsze- 
cłinych, opiek, o ich zaprowadzeniu, kapitałach, 
przychodach, rozchodach &c. t)o czego ptzy-  
dane są szczegółowe tabele.

W tóra  część zawiera zbiór praw, ukazów
1 różny ch pism obeymuiących przepisy zacho­
wania się, tak dla Magistratur jpoWszechney o- 
picki we Wszystkich do ich obowiazkow odno­
szących się przedmiotach, i dla m iejscow ych  
W ładz W tym co się ściąga do opieki nad libo- 
gieftii i choreini różnego stanu, a w tejr liczbie 
i cl ci służących woyskowo wchodzących do Cy­
w ilnych śzpitalów, jakoteż dla łudzi partyku­
larnych W razie potrzeby znoszehia się z po­
wszechną opieką, ceJcin pożyczedia pieniędzy , 
lub w innym przedmiocie.

Obydwie częśbi są dosyć óhszerne,ciekawe 
i uznane za pożyteczne.

Cena exemplarza W obydwóch częściach 
jest bubli asS; 2 0 . —- Prenumerata przyytnuie  
się \v Redakcji gazety K uryera Litewskiego i 
W sjęgarni UniwerSyteckiey.

3 S ą d  P o l r  yi  P p p t# w c e e y  Obxvcdu 
f i d y  s ta ri - ł*konr ir  H«X *fco Ahr»m<>wicz, IV^arhitHa t w i -  

Uy a sreaitu tuteyaiego Poprawgaego zbiegły o dokon*ae

*»b5y a t w o  w n r ^ e r t r e  n* c i e b i e  I w a n a  B ' j "  mvTnie Lu^fc^ 
k o V a  a w ł  ś iw ie  M o n ts u  z w a n e g o  łniea*k>ói.a mias te Mo* 
h y l o w a  w kraju C i a s r s t w a  R o » , yy « k i e go  p raw nie  o 1, w i n i o ­
ny  W teri toinie p i e r w s z y m  i  p o i w r r a  E d y k t e l r e n  w d n i a  
*<5 S efcfifiia t .  D. w y d s u y m  p i zfe?n»czc»ij ni do br owo l ,  i a  
w S ą d z i e  P o l i c y  1 Popraw’c a e y  O b w o d u  Bisisk f g o  dla d a ­
nia r  s tebić  tlutft«ćż'Cni* nie s t a w i ł  się p r z e t o  na nuooy p r a ­
wa § 492,  li s t aw y  Krym ina ł  C r ę ś c i  1 , p o w t ó r n i e  z . p o -  
? > w i  S ą d  p o w * ż s » y  r z e c z o n e g o  H e r - z k a  AbV»mov\ icza 
lVKrkitana , b y  t e n ż e  będ ą c  p ra w n ie  . b w in io n y  o dokon a­
ne na ósoh io  lv?ari5i B i -a  L u t i a k o te  Monta na  p o w r a c a j ą o o -  
g o  ód A rm i i  Hi8*yyś<ućy z mi»-ta Hai i ibu rga do  s w e y  o y  
c z y t n y  p r z e z  W ł o d a w ę  za g r a n ic ę  w kray C e s a r s t w a  R c s -  
Zyyskie^o z a b ó y s t w o  r n o r d « t c / e ,  u d a w s z y  grę w r a t  z in -  
t iemi  Ż yd am i  w  pog« li ku w i i  Sz i t cku  , w ok o l i cy  kfcórey 
V  k a i s  t r u p  zamor d  Wa i egó [Vtontana z n a l e z i o n y m  b y ł ,  
tern p e w u i e y  w d n i  6 a  o s ob j ś  ie v.» S ąd z i e  P o p r a w c z y m  
fi i s iskim s t a w i ł  • .ę i na u . r y m  o n ,  sob ie  z a r z u t  o d p o w i e ­
d z i a ł ;  gdy® w p r z e c i w n y m  r i z i e  po  u p ł e n i o n y m  b e z y k u t a -  
ezoyiri  p o w t ó r n y m  t e r n i n r e  jako p r z e Z e a j ą o y  się d o b r o ­
wolnie do  t a k o w  y zb r u d u i  s ą d z o n y  b ęd z ie  w S i a ł t y  dn ia  
t o  l i s topada 1817. roku.

( P o d p  sar.c^ 1 K os te ck i  p. d j  Xr .  popr»
Sz.  ty  t ,  ńaki  P i sa rz .

3 G d y  Jasko Poebo luk p r a w d z i w i e  P o z e n  żw a ń y ,  włd -  
s i i ś ń i u  t o  wsi S u c h  y W o i l  P t t u  R . d z , ń  kieg.i  z are zti* 
tu t e y g z e g o  p o p r a w c z e g o  zbieg ły  1 o z b r o d n i ą  r ozb o iu  ot  w i ­
n iony  p r « w n i ó  w t e rm in ie  p i e r w s z y m  z»po2wem E d . k t a l -  
n y m  w dn iu  r<p s i e rpn ia  r. b.  w y d a n y m  p r z e z n a r z u n y m  d o ­
b r o w o l n i e  w Sądzie  P o l i c y  p o p r a w  z e y  o b w od u  Bialskie­
go  d la  d*ct8 z siebie t łó ińac ien ial  n i e  s t a w i ł  *ię; p r ze *o  na 
i i iudaińet idie § 49 i UitsWy bryrt l inslney cz ^ ść  I z a p o z y w a  
Sąd  t u t e y s z y  P o p r a w z y  r z t  Z on egr  Ja .ka  Pacholuka p ra-  
w d t i y i e  K oz en  Zwanego p o w t d t n i e ,  a by  t e n ż e  będ ą c  p r a ­
wnie  o b w in io ny  d do k o n an ą  ns osoc ie  p o w ra c a ią r  ego z P r a ­
g i  z p o d  W a lh z k w y  d o  W ł o d a w y  ży d a  lud k i  C h s y m o w i -  
cża handlem w o ł ó w  t r u d n i ą c e g o  się w lasie S u t h o W o l s k i n  
z b r o ó n  ą  r o z b o i u  p r z e z  p r z y t r z y m u d i e  t r g o ź  żyda w c i ą ­
g n i e c i e  go w h t  z b ie d k ą  i koniem z g o ś c in -a  w las,  po ­
wa lenie  g ó  na z i ęmię  g r o ź n i e .  Zabiciem i od e b r a n ie  t y m  
sposobem z dr a d z i e ck im  79.) c ż e r  zi ł .  w z ł o c i e  tym pe-  
W m ey  W dni  6 0  os b i ś - i e  w  S ąd z i e  po l i eyi  P o p t a w c z e y  
o b w o d u  Bialskiego- s t a w i ł  się i na u c z y n i o n y  z a r z u t  od-  
p o w i e d . i a j ;  g d y ż  w p r z e c i w n y m  raz ie  po  u p ł y n i ę c i u  bez -  
akuie  zny m te g o  r e r m i n u  iako p r z y z n a j ą c y  s ię  d o b r o \ ; o l -  
n i e  do t a k o w e y  z b r u d n i  s ą d z o n y m  będ z i e .  D z ia ło  si(» 
w  JBiułey dnia 17 l i a t cp ads  1 ^ i g  roku

( P o d p i s a n o  )  J K o s t . c k i  Poda K r y m -  
 _________ S z c z y t y ń . k i  Pisarz.

Podaje  się do  w iadom ości  że  m a­
jąc pow ierzone  dobra j e d n e  w gubern i i  
Minsktey dusz óoo  drugie  w Guber .  Wi- 
leń dusz 160 ro ln iczych  p o d d an y c h  do 
sprźedania na wieczność ,  k toby  sobie ż y ­
czył habydź  i dow iedz ieć  się o w szy s t ­
kich szczegółach dobroc i  ty c h ż e  dóbr ,  ra­
czy żgłosić Sig w mieście  Wilnie dc? do­
mu zesz łego  Phohlanda zegarm is t rza  na 
u l icy  Sawicz po łożonego

W elsock i  Kapitan b. W: fo l l c h ,

3. Uwiadamiam prześw ie tną  pnbiiCzi 
ność iż w m ieście  K ieydanąćh  w P i lc ie  
Hośsień. z fabryki r o z p o c z e te y  pantalio- 
nów i fortępianoW przez  zagranic nego 
m e c h a n ik a y kilka nayduie  si^ g o to w y ch  
do sprzedania w cen ie  m ie rn e y ,  z muzy­
ką iahezarską ha zmian głosów 6 c z te r e c h  
i oktaw po ty l e ż  i w ięcey ,  mahoniowe 
brzozo we, i innego drzew a,  z klaWiturd- 
mi z kości s łon iowey,  o g r a n e ,  i fundamert* 
ta lue ,  w kam ien icy  Kwagel ickiey  u m u ­
zykusa JP, F e r d y  iGer, arda, widzieć one  
i approbow ać  można* J ó z e f  Kretowic?*
. r


